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przy mnie do szczególnych poleceń. — Strażnicy po­
licyjni: cyrkułu Nowoświetskiego, Romuald Namied- 
kiewicz i Jerozolimskiego— Bazyli Kukajewski, znaj­
dując się na stójkach w d. 9- (21) sierpnia, dostrzegli 
przebiegających przez ulicę psów, z widocznemi ozna­
kami wścieklizny, których natychmiast zabili. Za tak 
przytomne znalezienie się, wynagrodziwszy strażni­
ków, Namiedkiewicza i Kukajewskiego po rs. 1, po­
daje o tem do wiadomości podwładnej mi policji.

(Gaz: Polic:)

~~ W imiennym ukazie Najwyższym, wydanym do 
rz$dzącego senatu dnia 15-go lipca, wyrażono: „Uzna­
m y  za pożyteczne znieść djecezję mińską rzymsko­
katolicką, Najmiłościwiej uwalniamy biskupa Wojt­
ow icza  od obowiązków naczelnika djecezji, rozka- 
zu.jąc: należące do djecezjj mińskiej kościoły przyłą- 
Cz}ć do zarządu djecezji wileńskiej. (Dz. War.)

—• Wiele osób, przybywających do Warszawy z pro­
wincji, stojąc w hotelach, domach zajezdnych i pry­
watnych, odmawiają okazywania pasportów, z powo­
du jakoby uchylenia tej formalności przez rozporzą­
dzenie w gazetach ogłoszone. Z tego powodu, po­
daję do powszechnej wiadomości, że według decyzji 
«W. Namiestnika Królestwu, zapadłej z dnia 1 (13) 
apca 1869 roku, zniesioną jedynie została formal­
ność meldowania i wizowania przez Policje paspor­
tów na wszystkich stacjach dróg żelaznych, parocho- 
dów i poczt, lecz jednocześnie decyzją powyższą wło­
żony został na mnie obowiązek, obostrzyć nadzór, 
ażeby nikt nie przebywał w Warszawie bez dowodów 
Ustanowionych i pociągać do prawnej odpowiedzial­
ności właścicieli i rządzców hotelów, domów pry­
watnych i zajezdnych wszelkiego rodzaju, za niemel- 
dowanie Policji osób tej kategorji. Dla dokładnego 
zaś wykonania tego rozporządzenia, niezbędnem jest 
Prażanie pasportów' przez osoby przejeżdżające na 
Jakikolwiek bądź termin do Warszawy, i z tego po­
wodu uprzedzam, że jeśli kto odmawiać będzie oka­
lania swego pasportu właścicielowi lub rządcy tego 
domu, w którym oblał zamieszkanie lub też Policji, 
to ulegnie karze, jako niewykonywający rozporzą­
dzeń rządu. W obec niniejszego ogłoszenia, nikt 
nieznajomością powyższego przepisu tłomaczyć się nie 
może.—Orszaku J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Jenerał-Ma- 
J°r Własow. (Gaz Polic)

— W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
Policji Wykonawczej, za Nr 224 wydanym, za­

mieszczono: Ż powodu wyjazdu mego w dniu dzisiej­
szym, 12 (24) sierpnia z Najwyższego zezwolenia— 11a 
“rl?P za granicę, pełnienie obowiązków Ober-Polic- 
,l\yStra’ Przez czas mojej nieobecności, z upoważnienia 
wyr / enerabfeldm arszałka Namiestnika Królestwa, 
k ,. ’)ż°npgo wr odezwie Naczelnika warszawskiego 0 - 
poru andarmów z dnia 21 lipca r. b. za N r 7,902, 
m aistr°Ue zostaie Pułkownikowi Kosińskiemu, Polic- 
snrnu.^nvi oddziału 2go; te zaś ostatnie obowiązki, 

wu£ ran Podpułkownik Jankowski, zostający

— Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, podaje do powszechnej wiadomości, że 
w myśl przepisu art 188 pra wa o Towarzystwie Kre- 
dytowem Ziemskiem z r. 1825, tudzież postanowie­
nia b. Rady Administracyjnej z d. 18 (30) czerwca 
1827 r., odbyć się ma dnia 3 (15) września r. b. 
ogólne zebranie posiadaczy Listów Zastawnych, w ce­
lu wyboru Prezesa i czterech Radców Komitetu wła­
ścicieli Listów Zastawnych w miejsce wychodzących 
z urzędowania. Każdy z posiadaczy Listów Zasta­
wnych, któremu wedle art. 189 prawa o Towarzy­
stwie Kredytowem Ziemskiem z roku 1825 służy wol­
ność głosowania na ogólnem zebraniu, zgłosić się 
winien w dniach 29 sierpnia (10 września), 1 (13) 
i 2 (14) września r. b. do biura Dyrekcji Głównej 
dla uzyskania biletu wnijścia do wielkiej sali zebrań 
w gmachu Władz Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego, w której wybory odbywać się będą, a to 
w godzinach od 9-tej z rana do 1-szej z południa 
i wymienić imie, nazwisko, i zamieszkanie swoje, 
oraz złożyć książeczkę legitymacyjną jeżeli w War­
szawie zamieszały, lub inny dowód legitymacyjny, je­
żeli zamieszkanie jego jest na prowincji, tudzież oka­
zać Listy Zastawne w ilości nadającej prawo do 
głosowania i podać wykaz własnoręcznie podpisany, 
obejmujący litery i numera tychże Listów Zastawnych. 
Po przekonaniu, że zgłaszającemu się służy prawo 
głosowania, wydanym mu zostanie bilet wnijścia 
przez Delegowanego Członka Dyrekcji Głównej z 0 - 
znaczeniem liczby kresek, do jakiej udowodni pra­
wo. Bilet rzeczony służyć może tylko osobie na nim 
wyrażonej, a przy oddawaniu go wchodząc na ze­
branie okazać należy i wyż wspomniany dowód legi­
tymacyjny. ‘ (Dz. War.)

— ts?—  Czytelnicy pamiętają zapewno, jak przed 
półtora rokiem wszystkie pisma perjodyczne, idąc za



prądem opinji publicznej, jednogłośnie potępiły nie­
godziwy postępek p. M. Jagielskiego, księgarza po­
znańskiego, który skrzywdziwszy wdowę i dzieci po 
nieboszczyku Syrokomli, jak równie właścicieli pism 
jego, ośmielił się przedrukować arbitralnie wszystkie 
pisma zgasłego poety. Potępienie tak było jednozgo- 
dnera, źe ani jedno pismo nie wystąpiło w obronie wy­
dawcy, księgarze zaś wszyscy wiedzeni uczuciem spra­
wiedliwości nie sprowadzają wcale tego nakładu, ujmę 
przynoszącego naszemu wydawnictwu.

Zdawałoby się, że kara taka dostateczną być powin­
na dla powstrzymania i tego przywłaściciela i innych 
jemu podobnych, od popełniania nadal nadużyć tego 
rodzaju. Jako żywo! Ale są ludzie, niepoprawni i 
niczem niepoprawieni.

Pau Jagielski widocznie do liczby tych ludzi na­
leży.

Niedawno znowu bezprawnie przedrukował skró­
ciwszy o połowę, książkę do nabożeństwa pod tytu­
łem: „Katolickie Nabożeństwo" przez Józefa Łubień­
skiego napisaną a będącą własnością H. Natansona 
i znowu jak najVpokojniej na niej swą firmę wystawił.

Jakkolwiek podobny sposób postępowania nie jest 
wcale godnym zazdrości, na tem polu wszakże nie po­
został p. Jagielski bez naśladowców. W samym Pozna­
niu znalazł on godnego siebie naśladowcę i współzawo­
dnika w osobie niejakiego pana Lissnera, antykwarju- 
sza tamecznego.

Pan Lissner przedrukował obecnie własność Ge­
bethnera i W olffa, książkę do nabożeństwa pod tytu­
łem: „Cicha łza chrześcijańska". Nie starał się zgoła 
o zachowanie w tym względzie pozoru przyzwoitości. 
Dał ten sam format (in 32), zachował tęż samą ilość 
stronic (611) i na początku umieścił nawet tę samą 
approbatę kościelną.

To już co się zowie bez subiekcji; wystąpił w szran­
ki z podniesioną przyłbicą. Nikt nie potrzebuje na­
wet łamać sobie głowy nad tem, kto się pod nią u- 
krywa.

Ci panowie tem się zasłaniają, że konwencja nie 
istnieje. Święta prawda! Ale zapomnieli, że jest je­
szcze opinja publiczna, a to dla nich nie bardzo rzecz 
wygodna.

Mamy nadzieję, że inne pisma równie też się ode­
zwą w tej sprawie i stosownie do własnych przekonań 
o niej zawyrokują.

Dodać tu jeszcze musimy, że jakkolwiek wszyscy 
księgarze warszawscy tym postępkiem oburzeni- ża­
dnego z powyższych przedruków nie sprowadzają, jest 
wszakże jedna firma w Warszawie otwarcie je sprze­
dająca. Wspominamy o tem na życzeenie wszystkich 
księgarzy, pragnących się usunąć od wszelkiej z tą 
firmą solidarności.

---------------------o - O O O g § O O C X >

— Na wczorajszem posiedzeniu komitetu loterji 
fantowej, w Tow. Dobr. składającej się z 60,000 bi­
letów postanowiono odbyć takową wedle planu uprze­
dnio już drukiem ogłoszonego. Ciągnienie więc roz- 
poczętem zostanie w dniu 4 września r. b. i najpe­
wniej odbędzie się w Gmachu Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego. Fanty na loterję do tej pory 
znajdują się na jeszcze wystawie w Resursie kupiec- 
kiej.

— Wczoraj donosiliśmy, o egzaminie w szkole i 
ochronie Izraelskiej, pod Nrem 2428 H& Nowolipiu 
istniejący. Dziś dodać winniśmy, że instytucja ta  oto­

czona jest szczególną pieczołowitością, tak głównego 
jej opiekuna Mathiasa Bersohna, oraz p. Bernarda 
Szwartza.; panie Dorota Blank, Anna Balbinder, Ro- 
zalja Nelken, Karolina Silberzweig, trudnią się tu wy­
kładem nauki honorowo. Dziewczatka uczą się trzech 
języków.

— Jutro o godzinie 6ej odbędzie się jeneralna wi­
zyta w ochronie izraelskiej dziewcząt, przy ulicy WTa- 
liców i Grzybowskiej, w domu narożnym' pod Nrem 
1109 p. Al. Wołowskiego.

— W dniu wczorajszym kompanja powracająca 
z Częstochowy wysłuchawszy Mszy Ś-tej w kościele 
Ś. Ducha przy ulicy Freta, po poświęceniu czte­
rech chorągwi, z processją odniosła takowe do ko­
ścioła Ś. Anny, do którego były przeznaczone.

_ — W grudniu w r. z. umarł w Wiesbadenie Jan 
Lisiecki, i zapisał, jak donoszą dzienniki niemieckie, 
18,000 złr. w papierach, złożonych w banku krajo­
wym w Wiesbadenie, dzieciom swych dwóch sióstr: 
Marji Kiczakiewiczowej i Wiktorji Wysockiej. Testa­
ment złożony jest w sądzie. w Wiesbadenie. Pobyt 
sukcesorów nie jest znany. (Gaz War.)

— Pewien Podróżny przybyły w tych dniach do 
Krakowa, jak pisze Gazeta Polska, w krotce po umie­
szczeniu się w hotelu Drezdeńskim, dostał paroksy­
zmu obłąkania zmysłów, i musiano go odstawić do 
szpitala bgo Ducha. Rzeczy jakie miał zesobą świa- ' | 
dczą o zamożności. W nadziei, że się może ktoś
z familji zgłosi, donosimy, że podrużny ów zameldo­
wał się jako Ludwik Siwiński. (Gaz Pols.)

— Przy kopaniu ziemi przed Teatrem, znaczną 
ilość kości wyrzuczono, zdaje się nawet, że pomiędzy 
niemi są szczątki ludzi.

— W Czerniakowie i w okolicach pod Warszawą 
bydło pochorowało się na znanę obecnie chorobę ję ­
zyka i racic; sprowadzony weterynarz z Warszawy, za­
pobiegł stratom. Chorobie tej uległa trzoda chlewna.

— Praca kobiet(pisze „Merkury“) coraz rozleglejsze 
i właściwsze swej naturze znajduje zastosowanie.
Z dniem każdym uwydatnia się dążność zastępowa­
nia pracy męzkiej pracą kobiet we wszystkich zaję­
ciach, w których zręczność, roztropność i akuratność 
górują nad siłą fizyczną. Dzisiaj, gdy praca kobiet 
stała się ekonomiczną koniecznością, zwrot taki jest 
bardzo zadawalniający. Szwajcarska administracja te­
legrafów i poczt żywo zajmuje się uprawnieniem ko­
biet do właściwych im zajęć, i odpowiedniego wyna­
grodzenia. Dyrektor biura telegraficznego w Bernie, 
postanowił powierzyć kobietom podrzędniejsze posady 
służby telegraficznej; za jego przykładem poszło biu­
ro w St-Gallen.

— We wczorajszym numerze „Gazety Warszaw- 
skiej“ pomieszczonym został list księdza Teofila Kos­
sowskiego, proboszcza w Nowem mieście Korczynie, 
w którym tenże zaleca, jako niezawodny środek na 
czarną krostę, okładanie miejsc tą  chorobą dotknię­
tych, żywemi żabami, obwiniętemi chustką umoczoną 
w zimnej wodzie. O używaniu tego empirycznego 
środka, korrespondent tak mówi: Wziąwszy żywych 
żab pięć do siedmiu, zawijałem je w chustkę w wodzie 
zmaczane i przykładałem choremu na samą krostę.
Zaby przyłożone wkrótce zdychały. Toż samo powta­
rzałem kilka razy, przykładając świeże żaby, a cho­
ry czuł się coraz lepiej; puchlina prawie w oczach 
niknęła i zwykle w 10 godzin chory bywał uleczo­
nym, Co więcej, postępując w powyższy sposób nie
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ciałem  wypadku by chory mój um arł na czarną 
krostę.

Niezadługo w „Tygodniku Illustrowanym", po­
mieszczone będą rysunki: przyrządów do ratowania 
Przy pożarach, o których próbie przed paru dniami 
zdaliśmy sprawę. Rysunki te  wykończa p. Henryk 
Pilatti, i jak  nam mówiono, m ają one być następnie 
Wydane wraz z opisem w oddzielnej odbitce z prze­
baczeniem  dochodu z ich rozprzedaży, na korzyść 
śnionych przy pożarach strażaków.

— W tych dniach wyjdzie z pod prassy, pierwszy 
publikacji, p. t. „Bibljoteka miejska i wiejska".

'Wydawnictwem tern zajął się księgarz L. Grossmann.
— Dziś po raz pierwszy po powrocie z urlopu, Żół­

kowski wystąpi w komedji: „Przebudzenie się lwa".
—- W Kaliszu miał się zjawić niedawno, jak pisze 

G&zeta Handlowa, dyrektor jakiegoś towarzystwa za­
granicznego ubezpieczeń na życie. Zaproponował on 
n°\vą kombinację polegającą na tem, że ubezpieczają­
cy, się na daną summę, takową m iał otrzymać w kuka 
miesięcy po zawąrciu umowy, pod warunkiem uiszcza­
nia natychmiastowego opłaty rocznej, za ubezpiecze­
niem summy wypłacić się mającej na nieruchomości; 
Przyczem procent od wypłaconych pieniędzy m iał się 
Potrącić z góry. Niewielu się znalazło pewno am ato­
rów do korzystania z tego nowego dobrodziejstwa, lecz 
tych którzy dali się uwieść ponętnę obietnicą, można 
zapewnić, iż nietylko mającego się za kilka miesięcy 
Wypłacić kapitału , ale i samego wniesionego procentu 
już więcej nie ujrzą.

— W szkółce, ochronce Nro 1, przy ulicy Nalewki,
W domu Rappaporta Nro 28, będącej, odbędzie się 
egzamin roczny dnia 27go b. m., w piątek, o godzi­
nie lOtej z rana, na który Opiekunki i Opiekunów, 
uprzejmie się zaprasza.

— W okolicach Lublina, od miesiąca lipca, panuje 
choroba, zwana „Jaszczur" (aphtae epizooticae), i 
zwierzętom domowym, dotkniętym tą  chorobą, gniją 
języki i racice.

—  Pan Filleborn pierwszy tenor opery, wyjechał 
na kilkanaście dui do Krynicy.

—  Przedmioty wszelkie do pożywienia służące za­
brane na rynkach, a do żadnego użytku niezdatne, ma- 
j^być po dopełnieniu protokularnego ich opisania 
wrzucane do Wisły. Te zaś, które przydatne są jesz- 
Cze do spożycia odsyłane będą i nadal Towarzystwu 
Dobroczynności za stosownem pokwitowaniem.

■— W dniu onegdajszym w powrocie z wycieczki 
naukow ej. z Petersburga i innych miejsc cesarstwa, 
zatrzym ał'się na czas krótki w mieście naszem sławny 
badacz i naturalista amerykański professor Sheppard, 
wraz z 4  professorami również amerykanami. Pomię­
dzy innemi ciekawościami naszego miasta, we wszyst­
kich szczegółach zwiedził także tutejszy gabinet mi­
neralogiczny, chwalił wzorowy porządek, i zastanawiał 
się nad ilością egzemplarzy, rzadkością tychże i syste­
matycznym układem, jaki w ostatnich czasach w ga­
binecie przez jednego z professorów Szkoły Głównej 
zaprowadzony został.

7— Wiele matek, dlaktórych macierzyństwo zamiast 
yń pociechą i uprzyjemnieniem życia, staje się cięża­

rem i przykrością, zwykle pozbywa się dzieci w ten 
sposób, że je oddaje na mamki i podcliowane już od-

a do dalszego pielęgnowania, jeżeli godzi się wy­
razu teg0 użyć. M atki londyńskie lepiej sobie radzą. 
Sprzedają om> swoje dzieci za kontraktam i, k tóre

brzmią np. w następujący sposób: A. obowiązuje się 
przyjąć do siebie i adoptować dziecko B. za opłatą 5 
funtów szterlingów, k tórą przy kontrakcie otrzymuje. 
Obowiązana jest za te 5 funt. szter. tak  stosunek swój 
do dziecka urządzić, aby m atka nigdy nic już o niem 
nie wiedziała. W razie przeciwnym zapłaci kary wa- 
dialnej 25 funt. szter. Podobny kontrak t pokładany 
był tej zimy na stole sądowym w jednym  z owych s tra ­
s z n y c h  procesów kryminalnych, w jakie obfituje stolica 
Anglii. Dziecko sprzedane jeśli nie umrze po kilku ty ­
godniach, najczęściej wychowuje się na obywatela 0 - 
kropnych ciemnic Eastendu  (wschodniej dzielnicy mia­
sta) i kończy na szubienicy. Ludzie czy szakale.

— Majstrowie obuwia w Warszawie 1 Pradze bę­
dą mieli cokolwiek więcej do roboty, gdyż usypany 
drobniutki żwirek wiślany na całej przestrzeni dru- 
gośoi wału ochronnego, zanim się zamieni w jedną 
gładką massę znośną do chodzenia, zetrze me jedną 
podeszew u butów i trzewiczków. _ .

— Z powodu kończącego się obecnie trzechletnie­
go okresu urzędowania dotychczasowych: starszego 
w zgromadzeniu kowali warszawskich p. Jana Ma­
ciejewskiego, i podstarszego p. Wawrzyńca Sikorskie­
go, ju tro  o godzinie 4-tej po południu w Sali Magi­
stratu, celem wybrania nowych członków tegoż zgro­
madzenia na pomienione urzędy, odbędzie się sessja, 
pod przewodnictwem delegowanego assesora, ław nika 
m agistratu p. Juljusza Kauna. Podskarbim jest pan 
Grabowski Jan , majstrów cechowych kowali jest 
w Warszawie 56, a.konsensowych 18.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Sobornym,w do­
mu pod Nr 1809a, trzech-letnia córka krawca G rej- 
m ana—Pessą, spadłszy ze schodów Igo piętra, ska­
leczyła sobie mocno głowę. Dziewczynka, po udziele­
niu jej pomocy lekarskiej, rodzicom na kurację odda­
ną  została.— W cyrkule Bielańskim, Józef Kędzierski, 
niemowa— bez przytułku, wszedł do domu Nro 1819, 
w celu przenocowania w piwnicy, wpadł w nią i zła­
m ał praw ą rękę. Kędzierski do szpitala starozakon- 
nych odesłany z o s ta ł . -  W tymże cyrkule furm an pi­
wowarski, Jegor Gorniczer, jadąc przez ulicę Nalewki, 
skaleczył dyszlem w piersi starozakonną Lhaję Kimel- 
feldową, naówczas przechodzącą. Kobieta ta  w szpita­
lu starozakonnych umieszczoną została; furm an zaś 
aresztowany. (Gaz. Polic:)

— Karwowska Salomea, Zeszynska Anna, złożyły 
po rsr. 1 , pa odkupienie koszul w wiadomem miejscu 
zatraconych.

— Wyjechali z Warszawy: Jenerał-L ejtnant Or Iow, 
z U stiluga; Jenerał-M ajor Menzenkarnpa, z Peters­
burga; Rzeczywisty Radca S tanu z ’e

— Orszaku J . C. Mości Jenerał-M ajor W  lasów,
wyjechał za g ran icę. ^ ________

_  W dniu jutrzejszym, w kościele Narodzenia N. 
Marii P., na Lesznie, jako w trzecią bolesną rocznicę 
zejścia z tego świata, ś. p. Em ilki Kłodnickiej, córki 
Włodzimierza i W alerji Kłodnickich, od rana, na in­
tencję zmarłej, odprawiać się będą Msze Święte, a na­
stępnie, o godzinie lOtej, żałobna Wotywa.

(10,755)
— Ju tro , to jest we czwartek, dnia 26 sierpnia r. b., 

o godzinie lOtej z rana, odbędzie się Nabożeństwo ża­
łobne w kościele powązkowskim, za spokój duszy
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ś. p. Konstantego Lovi, sztukatora; po Nabożeństwie 
zaś nastąpi poświęcenie grobu i przeniesie zwłok; na 
które pozostała żona z famiłją, Przyjaciół i Znajo­
mych zapraszają. —6450— (io,ddd)

— Julja-Klara Samborska, przeżywszy zaledwie rok 
jeden, dnia wczorajszego życie zakończyła. Pocho­
wanie jej zwłok, nastąpi dnia jutrzejszego o godzi­
nie 4tej po południu, z domu Nro 490/lt przy ulicy 
Miodowej; na które pozostali rodzice, zapraszaia

- 6 4 6 5 -  (10,ddd)
— W Lublinie w dniu 17 b. m., umarła ś. p. Helena 

z Nieprzeckich Wysiekierska.
— W Lodzi w d. 7 b. m. przeniosła się do wiecz­

ności Agnieszka z Neutmarhmanów Jaworska mał­
żonka urzędnika sądowego. Zmarła przeżyła lat 50.

— Zmarły w dniu 9 sierpnia b r., ś. p. Franci­
szek Radziszewski, po odbyciu nauk w gimnazjum 
białostockiem, służbę rządową rozpoczął w r. 1816 
a opuścił ją  jako emeryt w d. 1 sierpnia 1849 r. w go­
dności szefa wydziału administracji i kontrolli w Kom. 
Rz. Sprawiedl. Do r. 1849 włącznie, był wydawcą Ka­
lendarzyka Politycznego, który w sobie zawierał spis 
władz i imienny spis urzędników Królestwa, wraz 
z ciekawemi wiadomościami statystycznemi i nauko- 
wemi opisami. Prawo wydawania nabył nieboszczyk 
od ś. p. Netta. Obowiązki urzędowe spełniał tak jak 
prawy urzędnik. Po wyjściu ze służby, przez lat kil­
kanaście zajmował się gospodartwem rolnem z całem 
zamiłowaniem w Różopolu w gub. warsz. Po rodzi­
cach me odziedziczył majątku, część bowiem szla­
checką na Podlasiu we wsiach Radziszewie i Winnej 
zkąd pochodził, po śmierci swego ojca, darował sio­
strom. Wszystko więc co posiadał, było jego osobistą 
pracą nabyte. W stanie małżeńskim łączyła go m i­
łość do zmarłej żony, którą dochował za grobem, 
przelawszy ją całkowicie na potomstwo. Po ś. p. Ra­
dziszewskim pozostała bibljoteka obfitująca w dość 
rzadkie i bogate w treść dzieła.

 — <0 0 ^ 0 0 0 - -----------

Ciechocinek 23  sierpnia. Dogorywający sezon 
w mełpomenową stroi się maskę. Rozlepione dokoła 
afisze zapowiadają teatr amatorski. Tłum drży i dech 
wstrzymuje czekając na cuda. . . . tymczasem bawi 
się kwiatami, ogniem bengalskim i dobroczynnością. 
Wczorajsza loterja fantowa przy lekko zacienionem 
niebie i ciepłem powietrzu doznała sukcesów świe­
tniejszych nad marzenia. Strojny tłum zapełnił pro­
menadę przy źródle, długą perspektywę galerji i koła 
niewidomej Fortuny. Bawiono się wesoło. Od 4-tej 
z południa do zmierzchu nad szmerem spadającej kro­
plami solanki', panował śmiech i gwar rozbawionej pu­
bliki. O zmroku błysnęły wśród drzew różnobarwne 
ognie. Liście kasztanów i pierzastej akacji połyski­
wały napr/emian błękitem i krwawą purpurą, tłum 
fantastycznie ugrupowany zdawał się żywą girlandą.

em • • ■ zgasły światła, ale rozpogodzone niebo uil- 
S1§ gwiazdami, a salon zwykłych zebrań 

t!łiFterr,W •|asnym żyrandolem. Za galwanizującym 
™ ™  i ,aZUra Pospieszyli wszyscy na zaimprowizo-
S cJ S m i’ fgdzie t,ańcz^c 1 bawi!&c si§ d0 samej 

W 1 fajerwerkowe złudzenia. Szpital miej-
dzenfem vvszystkiem około 900 rubli. Urzą­
dzeniem laterp zajął się pułkownik Fiszer. Jego sta­
raniom zawdzięcza ona powodzenie, należy mu się więc 
w tern miejscu serdeczna za bezinteressownąpraL po­
dzięka. Nie możemy również przemilczeć o skromnej

zasłudze pana Hurtiga, który eon amore podjął się 
urządzenia sztucznych ogni, przykładając się niemi 
do pomyślnych rezultatów zabawy. Reszta dobro­
czynnych osób w sercu własnem znajdzie dostatecz­
ną za chrześcijański uczynek nagrodę. W. G.

P  S. Kończy się już sezon ostatni i goście pO' 
woli przerzedzają się. W niedługim czasie Ciecho; 
cmek opustoszeje zupełnie, wyczekując w zimowej 
martwocie ukazania się letniej pory. W ogóle skut­
ki tegorocznej kuracji okazały się pomyślne. Jako 
bezstronny sprawozdawca powinienem dodać, że bło­
gi wpływ na zdrowie dzieci leczących się tutaj, wy­
warło wzorowe urządzenie zakładu gimnastycznego 
pana Michała Majewskiego, który zjechawszy W 
z Warszawy, bawił przez całą letnią porę. Ćwicze­
nia gimnastyczne dobrze zastosowane i uregulowane 
umiejętnie, stały się dla większości małych pacjentów 
pożądanem dopełnieniem kuracji solankowej.

— Spaa miasto w belgijskiej prowincji Liege o 10 
godzin drogi od Akwizgranu, a 9 od Lićge odległe, 
wsławione jest źródłami wody mineralnej, zdaje si? 
jeszcze w XIV wieku odkrytemi. Wody te należą d° 
szczaw alkaliczno-żelazistych i skutecznie są używane 
w hipochondrji, histerji, osłabieniu i t. p. Chory pod- 

?w-7kle g ra c j i  przez dni czterdzieści do 
sześćdziesięciu. Z pięciu istniejących tu źródeł, źródło 
rouhon najwięcej się rozchodzi na miejscu, a nawet 
na rozsyłki; woda zeń przyprawiona z winem i cu­
krem stanowi bardzo smaczny napój.

Tegoroczny sezon kąpielowy nagromadził do Spaa 
bardzo znaczną liczbę gości. Wszystkie narodowości 
licznie reprezentowane, a jak wszędzie tak i tutaj An­
glicy wybitniają oryginalnością i excentrycznością, 
Angielki zaś wdziękiem skromności, której brak zu­
pełnie Belgijkom. Stroje kobiet wystawne, a często 
nawet przesadne. Na konccrta, których zwykle bywa 
dwa dziennie, jeden o 3-ej drugi o 6ej, tualeta dam 
ma pole do szerokiego popisu, a choć inna rano, a in­
na wieczór, zawsze odznacza się wytwornością. Usłu­
gę Przy zdrojach pełni przeważnie płeć niewieścia. 
Młode dziewczęta zbiegając do studni źródłowych, 
wynoszą zwykle naraz cztery kubki umieszczone na 
jednej podstawce i podają je pijącym. Rozkoszne po­
łożenie Spaa wśród najpiękniejszej równiny, otoczo­
nej zewsząd gajami, zielonością, zwabia towarzystwo 
do częstych zamiejskich wycieczek.

Towarzystwo dzieli się na różne części: są więc i 
prawdziwie chorzy i nawpół-cierpiący i nareszcie szu­
kający tylko przyjemności wrażeń i gwałtownych przy- 
god. Ci ostatni koncentrują się głównie około domu 
gry. Definiując ów przybytek cierpień i rozkoszy,

‘ wrażeń subtelnych i ciągłych wzruszeń, ktoś powie­
dział, iz niema na całym świecie jaskini zbójeckiej 
z takim przepychem jak tu urządzonej. Z wspania­
łego przedsionku w którym składają się laski i pa­
rasole (każdy łatwo się domyśli dlaczego) wchodzi się 
na piętro do świetnych salonów: w pierwszym z nich 
urządzoną jest ruleta, drugi wyłącznie przeznaczony 
na tren te et quarante, dalej dopiero idą: czytelnia, sa­
la balowa, galerja obrazów i t. d. Czyliż potrzebuję 
dodawać, iż w dwóch pierwszych przeważnie mieści 
się i gromadzi większa część publiczności. Co dzi­
wniejsze, w trenfe et quarant grają najwięcej, stawia­
jąc ogromne stawki, kobiety. Krupier w miejscu fra­
zesu zwróconego wyłącznie ku mężczyznom „Messieurs 

Jeu esf 1-ien ne va plus“, śmiało mógłby użyć



wyrazu Mesdames. „Bogato44 wygalonowani lokaje, ota- 
czają zawsze salony, aby śledziennikom (sic) dać mo­
żność szybkiego powrotu do domu. W chwili kiedym 
wszedł do domu gry, tuż za m ną pokazała się jakaś 
tołoda kobieta, zupełnie czarno ubrana. Całą ozdobę jej 
ubrania, stanowiły śliczne brylantowe kolczyki wybi­
tnie odbijające od żałobnego stroju. Idący przed nią 
lokaj torował pięknej nieznajomej drogę- „Poco przy- 
az*a, czego tu  szuka44, powszechne wśród tłum u, gości 
zrodziło się pytanie. Oczy wszystkich, nawet^ grają- 
cych, mimo woli, ścigały za tym pięknym’, choć smut- 
“y®. obrazkiem. Piękna nieznajoma szła jednak wciąż 
. a|ej) ąż doszedłszy do drugiego salonu, usiadła sp o ­
kojnie na krzesełku, które jej wygalonowany podał 
lokaj, około trenie et quarante. Z krwią zimną rzu- 
cd  się w odmęt grających i wkrótce wśród wrzawy 
zapomniauo o niej. Lecz kiedy po niejakimś czasie 
opuszczała huczne salony przy stroju tym żałobnym 
nie świecił już blask brylantów.

— Dziennik podty t: „Isthm e deSuez“ , ogłasza na- 
^ępującą depeszę: „Suez d. 16,godz: 1, m inut 40 ra ­
no41: Wczoraj wody morza Śródziemnego i morza Czer­
wonego, połączyły się w jezjorach Gorzkich (Les lacs 
Amers). Jeziora te  wypełnią się z pewnością.

—  Prof. Virchow napisał broszurkę, w odpowiedzi 
ministrowi oświecenia pruskiego, o reformie ławek 
szkolnych. W broszurze tej uczony mąż proponuje 
Zarządzenie kommissji, złożonej z lekarzy, nauczycieli 
i wykształconych mężów do rozstrząśnięcia kwestji od 
noszących się do dziecinnego zdrowia.

—  Cena depeszy 20 wyrazowej na nowym telegra 
lie francuzko-am erykańskim , wynosi aż 100 franków, 
dwa razy więcej niż na telegrafie angielskim . Okoli­
czność ta  nie zachęca bynajmniej do korrespondencji.

— Budowa katedry kolońskiej w ostatnich latach, 
znaczne uczyniła postępy. Obie wieże doprowadzone 
też zos ały  do jednakowej wysokości. Nad zakrystją 
i salą kapituły, wzniesiono już dach żelazny. W ciągu 
roku zeszłego wydano na budowę 385,617 talarów.
W ydatki są wielkie. Prowadzona od r, 1864 budowa 
wieży północnej pochłonęła sama jedna tylko 550,080 
talarów. Wykończenie świątyni potrzebować będzie 
jeszcze dziesiątków lat i miljonów.

—  Em igracja chińczyków do Stanów Zjednoczo­
nych przybiera coraz większe rozmiary. Sam a tylko 
firma Koopmanshap w San Francisco, ułatw iła Prz®‘ 
jazd 30,000 mieszkańcom Niebieskiego państwa. „Od 
przybytku głowa nie boli44 Tymczasem Amerykanie 
są bardzo niezadowoleni z nowoimportowanych m a­
szyn produkcyjnych. Czyliźby, znając wrodzone ich 
skłonności, obawiali się konkurrencji?

—  Nic nowego pod słońcem , ale niestety, wiele 
jesz jeszcze rzeczy starych zbyt starych, przypomina­
jących błogie średniowieczne czasy. Niedawno temu, 
w Nagypal w W ęgrzech, podczas pożaru , wzburzony 
motłoch wpadł do m ieszkania jednego wyrobnika, 
którego podejrzewano o podpalenie, wyciągnął go 
2 łóżka, zawlókł na miejsce pożaru, wrzucił raz i d ru ­
gi do ognia, a gdy nieszczęśliwy podwakroć wydo­
stawszy się z płomieni, znaleźć już m iał ocalenie po 
Ucieczce, tłum  schwytawszy go, za trzecim razem wrzu­
cił w największy żar, z którego biedak wydobyć się 
jhż nie mógł i znalazł śmierć w płomieniach.

liczony lekarz angielski R ichardson, wynalazł 
n°Wy ap ara t chirurgiczny, który nazwał „niebolącym
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nożem.44 Jest to  nóż skomplikowany, którego sk ła ­
dowe części pokombinowane są w ten sposób, że pod­
czas operacji chory nie doświadcza najmniejszego

bÓ- -  Liczba ubogich pobierających wsparcie w samym 
Londynie wynosi od paru la t 110 do 126 tysięcy. Budżet 
dla tej smutnej armji układany jest tygodniowo h r  ta -  
kichże perjodach odbywa się spisywanie etatu. W dru ­
gim tygodniu bieżącego miesiąca, było biednych 
124,560, z tych 32,671 na robotach w edług techni­
cznego term inu in workhouses, reszta 91,689 wr miesz­
kaniach.   —

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Im bliższym jest term in otwarcia na nowo posie­

dzeń kortezów, tera żywiej podnoszoną jest w u isz -  
panji kwestja obioru króla. Świat pieniężny baraziej 
jeszcze niż polityczny nalega o rychłe rozwiązanie pro­
blematu, gdyż n ik t bardziej nad finansistów i kupców 
nie cierpi, z powodu niepewności obecnego położenia, 
które, gdyby się jeszcze długo przeciągnęło, m usiało­
by podkopać cały kredyt Hiszpanji. Zwolennicy księ­
cia. Montpensier starają  się, o ile można, wyzyskać na 
jego korzyść obecny stan  rzeczy i mówią otwarcie, 
że same okoliczności zmuszą do wyniesienia księcia 
na tron  Hiszpanji. Portugalska kandydatura rów nież 
zaniechaną nie została i nieliczne, ale zręczne i w zdol­
nych a wpływowych ludzi obfitujące stronnictwo, p ra­
cuje nad połączeniem obu koron Hiszpanji i Portu- 
galji na głowie króla Ludw ika. Ze wszystkich atoli 
najwięcej szansy ma mieć za sobą Alfons książę A- 
sturji, a  to w razie, gdyby królowa Izabella, zdecydo­
wała się abdykować i wejść w porozumienie z tym i, 
którzy ją  pozbawili tronu.

W prowincji Walencji ukazały się zn owu oddziały 
karlistów i to silniejsze, niż gdziebądź indziej bo od 
200 do 500 ludzi liczące. Takich je s t pięć do sześciu. 
Unikają one staraunie wszelkiego spotkania z woj­
sk iem 'reg u la rn em , ale w obec nieprzychylnego, a 
w najlepszym razie obojętnego i neutralnego zacho- 
wania się ludności, spotkanie to prędzej czy później 
nastąpić musi i rezultatem  jego będzie nieochybna 
porażka, bezpotrzebny rozlew krwi i śmierć jeń­
ców wziętych w niewolę. •

Zdrowie Cesarza Napoleona coraz to bardziej się 
poprawia. Słychać, że ma zam iar przybyć za kilka 
dni do Paryża, aby dać stolicy sposobność przekona­
nia się na  własne oczy o zupełnem  wyzdrowieniu. 
Odjazd cesarzowej m iał stanowczo nastąpić wczoraj 
t. j. d. 24 b. m. powrót zaś zaznaczają na d. 2. wrze­
śnia, poczem być może, iż uda się do Chalons do ce­
sarza, który w końcu b. m. pojechać tam  i aż do 
zwinięcia obozu pozostać zamierza.

Nowy francuzki m inister wojny jen era ł Leboeuf, 
ma la t sześćdziesiąt. Niegdyś uczeń szkoły politechni­
cznej i applikacyjnej, dość szybko postępował w sto­
pniach wojskowych. Mianowany jenerałem  w r. 1857 
jest zarazem wielkim officerem legji honorowej i pre­
zesem rady jeneralnej departam entu Orne. W dwóch 
wielkich kampanjach, a mianowicie Krymskiej i W ło­
skiej odznaczył się znajomością sztuki wojennej. Jem u 
to powierzoną była missja przyjęcia od Austrji fortec 
i arsenałów wenecjańskich w r. 1866. Nominacja je ­
nerała Leboeuf będzie lepiej przyjętą przez prostych 
officerów, aniżeli przez jenerałów : powierzenie zaś te-



ki wojny w ręce jenerała dywizji dozwala się domy­
ślać, iż rząd zniesie wielkie kommendy militarne, 
gdyż dalsze ich istnienie, byłoby źródłem wiekuistych 
zatargów pomiędzy ministrem, a wyższymi od niego 
w randze marszałkami.

Donosiliśmy w tych dniach na wiarę gazet zagra- 
nicznicznych, z których zaczerpnęliśmy tę wiadomość, 
że p. Beust otrzymał najwyższy order austrjacki, or­
der Złotego Runa. Dzisiaj „W anderer11 prostuje tę 
wiadomość i przypomina, że na zasadzie statutów j 
rzeczonego orderu, takowy protestantom udzielonym 
być nie może. ,

Piszą z Wiednia, iż kwestja pogranicza wojskowe­
go, która początkowo zdawała się mieścić w sobie 
nowe żywioły zatargów pomiędzy dworem wiedeń­
skim a węgierskim, wkrótce załatwioną zostanie z o- 
bustronnem zadowoleniem i na bardzo rozsądnyeh 
zasadach, a mianowicie na pod-tawie przejścia sto­
pniowego, bez gwałtownych wstrząśnień w ciągu lat 
sześciu lub ośmiu.

Niezałatwiony spór dotąd pomiędzy Grecją a Tur­
cją w przedmiocie zastosowania nowego prawa o na­
rodowości ottomańskiej wkrótce stanowczo rozstrzy­
gniętym zostanie. Wielki wezyr, Aali Pasza, przesłał 
reprezentantowi greckiemu notę, w której zawiada­
mia go, iż Porta zgadza się na uznanie za poddanych 
króla Jerzego wszystkich greków urodzonych w pań­
stwie tureckiem, którzy otrzymali naturalizację grecką 
przed ogłoszeniem tureckiego prawa, byleby było 
sprawdzonem, że zadosyć uczynili rozporządzeniom 
prawa greckiego, to jest, że przebywali w Grecji przez 
przeciąg lat trzech.

Listy z Epiru donoszą, że miasto Janina, dotkniętem 
zostało strasznem nieszczęściem. Pożar który trwał 
sześć godzin, a którego mieszkańcy ugasić nie byli 
w możności, zniszczył c ły bazar i dzielnicę żydowską. 
Tysiąc sto domów stało się pastwą płomieni.

(W. T. B. Neue Pr. Ztng., Jour. des Dćb., France,
La Liberte, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)

TRAICZNY W Y PADEK.

W tych dniach pociąg idący z Neapolu, czy Florencji 
do Rzymu, przybył na ostatnią stację graniczącą z pańr 
stwem rzymskiem.

Była już wieczorna godzina i zupełnie się ściemniło.
Konduktor obchodząc wagony, aby zobaczyć czy 

światła wszędzie pozapalane, wszedł do coupe zupełnie 
ciemnego. Sądząc zpoczątku, że wagon nie zawiera 
wcale passażerów i tylko przypadkowo jestr otwartym, 
chciał go już zamknąć, gdy światło latarki, którą 
trzymał w ręku padło na jakiś przedmiot leżący na 
podłodze wagonu; wrócił więc, a widok okropny, jaki 
się przedstawił oczom jego, wyrwał mu z ust okrzyk 
zgrozy i przestrachu.

Na podłodze leżała kobieta nurzająca się w strudze 
krwi własnej. Twarz bladą otoczyły już cienie śmier­
ci, a mimotego była jeszcze dziwnie piękną. Szeroka 
rana, z której tryskały strumienie krwi, zadaną była 
w serce od wystrzału rewolwerowego i śmierć bez­
zwłocznie nastąpiła. Wpół otwarte usta ofiary, zda­
w ały  się szeptać wyrazy oskarżenia lub przebaczenia.

Widocznem było, iż obca ręka przerwała tę nić ży­
cia pełnego powabu i nadziei. Lecz gdzie szukać 
sprawcy? Nigdzie żadnego śladu.

Jest tylko przypuszczenie, że przyczyną całej tej ka­
tastrofy była miłość, i owa nieszczęśliwa wendetta 
włoska. Miejscowe władze z całą energją wzięły się 
do wykrycia sprawcy zbrodni.

S *  A It A M3 A.
Zastosowaniem p ie rw sze j tr z e c ie j  wszędzie  

I nie napróżno uczeni się szczycą;
Gdy d ru g a  z p ie rw szą  dana, nie czas będzie 
Chodzić na spacer. IV szy s tk ie  gdy pochwycą,
Już biada; czasem nawet rączki ładne  
IV szy s tk ie  mieć mogą do napaści zdradne. 

(Znaczenie zeszłej Szarady. K orrekta).

Redaktor, W. Szymanowski.

— Jutro w „Tivoli“ przedstawienie na dochód p- 
Mansweda Gross, w 5 odsłonach: „Nikt mnie nie zna'1, 
„Antoni i Antosia11, Śpiew z „Cyrulika Sewilskiego1*, 
„Przygoda w arjackiego11. Biletów nabyć można u be- 
nefisanta w Tivoli od godz. 10 rano do rozpoczęcia 
widowiska.

— W dniu 27 b. m , to jest pojutrze, w piątek, 
w Eldorado, danem będzie na benefis p. Adolfa Ber* 
tin, dyrektora, orkiestry francuzkich śpiewaków, wiek 
kie przedstawienie, którego programni w rubryce do­
niesień się mieści. P. Adolf Bertin od trzech lat zna­
ny jest dobrze na tern polu. Sam wybór nowej i nie­
znanej operetki „Wenus niewierna”, silnym będzie 
dla zwolenników Eldorada wabikiem.

— W dniu dzisiejszym winteressie swego fachu jako 
majster stolarski, zaszedłem do p. F. Rozumowskiego, 
w domu pod Nrem 499 przy ulicy Kapitulnej za­
mieszkałego, gdzie po załatwieniu sprawunku, przez 
roztargnienie zostawiłem na warsztacie w portmone- 
cie rsr. 56 i nieco brzęczącą monetą, a obejrzawszy się 
po kilku godzinach w domu, powróciłem do p. F. Ro­
zumowskiego który natychmiast zapomnianą zgubę 
powrócił, co jako świeży dowód prawości naszych lu­
dzi, podaję do wiadomości. Obywatel ulicy Ogrodo­
wej. — Piotr klikusińshi. — 6462—

— Księgarnia Bernarda Lessmana przy ulicy Tło- 
mackie Nr 739, zaopatrzoną została we wszystkie 
książki szkolne: ruskie, polskie, francuzkie, łacińskie 
greckie, słowniki, atlasy i karty geograficzne.

(1—1) —6447—
— Szkoła prywatna męzka, upoważniona od Rzą­

du, w Warszawie pod Nrem 481, przy ulicy Miodowej 
utrzymywana, z dniem 4 (16) sierpnia r. b., rozpoczę­
ła  kurs nauk na rok szkolny 1869/70, i przyjmuje 
uczniów tak przychodnich jakoteż peusjonarzy.—Prze­
łożony szkoły, Antoni Leszczyński. — 6456—(10,378)

— W pensji prywatnej żeńskiej, przy ulicy Mazo­
wieckiej, w domu Hr: Ostrowskiego, pod przewodnic­
twem Laury Gućrin zostającej, wykład nauk roz­
pocznie się z dniem 1 Września.

(3—3) - 5 9 8 i _  (10075)
— Przełożony szkoły męzkiej prywatnej w War­

szawie, przy ulicy Daniłowiczowskiej Nr 617, w pała­
cu Bibloteki Załuskich zwanym, mam zonor zawiado­
mić szanownych Rodziców i Opiekunów, że rozpo- 
cząwszy z dniem 16 sierpnia r. b. kurs nauk, przyjmu­
ję tak uczniów przychonich jak i pensjonarzy. — Jan 
Nepomucen Durecki. (4—5) — 6277— (10073)

— Zakład leczenia kumysem D-rów: Przystańskie- 
go i J. F. Nowakowskiego w Warszawie, w ujeżdżalni ■



Przy Saskim ogrodzie, otwarty codziennie od godziny 
6;ej z rana do 9-ej wieczorem, przyjmuje chorych cier­
piących: na suchoty, chroniczne katary dróg oddecho­
wych, takież katary  żołądka i kiszek; różne chroniczne 
. Pływy; na bezkrwistość, bladaczkę, długotrw ałą dja- 

rJ§, na wszelkie osłabienia i wyniszczenia organizmu. 
Kurs metodycznego leczenia kumysem trw a 6 tygo- 

J)1 ,Przy codziennym nadzorze lekarzy zakładu, którzy 
Gzielają chorym porad od 8-e.j do 12-ej w południe 

5-ej do 7-ej po południu. Wydawanie zaś kumysu 
®abywa się dzień cały na butelki i szklanki, butelka 

^k ładzie wypita kosztuje kop. 30, wzięta na m.'asto 
k°P-37l/2. (10—10) — 4154— (6943)

Doktor medycyny i akuszer L. J. Grtin, przeniósł 
®leszkanie swoje na ulicę Żabią N r 1 nowy, dom 
w go Lówenberga. Chorych przyjmuje do godziny 9ej 
rano i 0d 3ei do 5ej po południu. Ubogich bezpłatnie.

(7— 10) — 5600—(8301)
— Józef Poznański, lekarz wolno-praktykujący, 

°hrał stałe zamieszkanie w mieście Pilicy, w powiecie 
Wkuskim. (1— 2) — 6448— <10,ddd)

— Po raz trzeci, zmuszony jestem publicznie od­
powiadać za napaście na mnie wymierzone w skutek 
Wydania moich „Szkiców.11 Na twoją to intencję pa- 
n*e N. N., co podejrzywając siebie w postaci Galigasa 
w „Zdechlakach11 nieprzyzwoitem postępowaniem, wy­
wołałeś moje potwierdzenie, składam  dziś 25 kop. na 
Instytut moralnie zaniedbanych dziatek. Odtąd je­
dnak oświadczam wszem w obec, że odpowiedzi moje 
będę sformńłowywał w inny, a skuteczniejszy sposób.

— 6457—  Klin.
— Wawrzyniec Szabłowski P atron  przy Trybuna­

le Cywilnym w W arszawie, otworzył kancellarję 
swą przy ulicy szerokiej F re ta  w domu N r 256, 
gdzie apteka Thugutta. .3—3 — 6033— (10109)

—  Zakład litograficzny W ł: Otto. przy ulicy Krak:- 
Przedm: N° 442 (nowy 69), wprost Resursy Obywatel­
skiej, wykonywa pieczątki firmowe, wycinane w owal, 
do pieczętowania listów w miejsce laku, lub do znaczenia, 
cen na wszelkich towarach.— 1,000 sztuk takich pie­
czątek na papierach różnokolorowych, złocone z podgu­
mowaniem, kosztują rs. 1 k. 50. Każde następne 1,000 
sztuk rsr. 1.—  Zakład powyższy, zaopatrzony jest ró ­
wnież w znaczny zapas gotowych etykiet do win, a ra ­
bów, i t. p. (1— 5) — 6436— (10,682)

— Teodor Weigt, właściciciel fabryki i magazynu 
kapeluszy męzkich i damskich, powrócił z Paryża.

- 6 4 5 2 —
— W tych dniach o tw artą została w Hotelu P o l­

skim, przy ulicy Długiej, w lokalu frontowym na dole
R E S T A U R A C J A ,

^  której oprócz obiadów po kop. 30 na sali, a po kop. 
37|- po num erach, dostać można wszelkich potraw 
2 karty po cenach przystępnych. Przyjm ują się także 
cbstalunki na obiady, kolacje, tak  na miejscu 
w oddzielnych gabinetach, jako i na miasto.

(5— 6) — 5 9 5 8 -  (10037)
Zakład leczniczy pryw atny dla chorych na oczy

D r a  J U O B l t a A Ś S l t l E K O ,
„  u lica  E ryw ańska, P lac Z ielony, (Nr i 0 6 t>L) (10). 

op ^ład urządzony w yłączn ie dla chorych cierp iących  na  
Hp' Posiada P okoje od d zie ln e  po Rb. 2 i 3, i w spó ln e po 
zao * dziennie od osoby. Za op łatę  pow yższą  chorzy mają 

Pewmonc u trZym anie, sto s .w ne do ceny zajm ow anego po- 
ł ui lekarstw a i pom oc 1 ,karską. Za operacje zaś, wody 

j ^ e fa lne, p ijaw ki, bańki, dusze i  kąp iele , chorzy wnoszą  
a *le lhą o p ła tę .

N a leżn ość  za pobyt w Z ak ład zie w nosi Bię co dni 15 
z góry; w razie  k rótszego  pobytu , naddatek  chorem u zw ró-  
eony ni zostaje .

Ambulatorium Z a k ł a d u  w którem  chorzy b ie -  
dni otrzym ują radę i  lekarstw a bezp łatn ie , odbyw a się  co ­
dzien n ie od godziny 11 ej do le j  z południa.

Osoby praguące u m ieścić s ię  w Z ak ład zie, zech cą  się  
zg łaszać  do W łaśc ic ie la  Z akładu, m ieszkającego w ty m że  
dom u, f is z e  p iętro , N r 9), m iędzy godziną 4 tą  a  e tą  po- 
p p l i i d n ' U .

k a n t o r  g ł ó w n y  l o t e r j i  k l a s s y c z -
N E J  K R Ó L E ST W A  PO LSKIEGO 

W  dniach 9  i lO  W rześn ia  r . b. odbędzie się 
ciągnienie klassy 2-ej Loterji 113-ej, a że  w dniach
p„przeazająi ych  ciągnien ie, to je s t  6 i 7-yrn W rześnia przy­
padają św ię ta  u izraelitów  i K antory m oje tak  na K rakow - 
skiem  Przedm . jak  i na N ow ym -Św iecie , z tego powodu b ę ­
dą zam knięte, dla tego mam honor upraszać Szanowną P u ­
bliczność, w obu m oich kantorach  grającą, aby się w c z e ­
śniej z przem ianą lo só w  do k lassy  2 ej zg ł sić raczyła.

M aurycy Nelken.
f2  —  fil — e , 3  5 — ( 1 0 , 6 3 3 _________

D O N IE S IE N IA .

SKŁAD OBIĆ PAPIEROW YCH
pod firm ą J .  H o ż a ń s k l .  >

ULICA MIODOWA, POD NUMEREM 492.
P o leca  w ielk i d o b ó r Obić Papierow ych, po cenach  z u ­

p e łn ie  n izk ich . (12  — 12) — 56 1 3 — (7,892)

W ła śc ic ie le  O m nibusów , m ają h o .  
nor uprzejm ie prosić P ub liczność  
W arszaw ską, aby przy przejazdach  

 _______________  w om nibusach, raczy ła  o p ła tę  kur­
sów sk ład ać do znajduiących  s ię  u konduktorów  p uszek , n ie  
oddając im  takow ej do ręk i.

( 7 — 0) —  6 , 0 1 5 - ( l O , 1 2 9 )

ZAKŁAD ZESARM 1STZ0W SKI
M. J .  A U G U S T Y N O W I C Z A ,

nrzy ulicy K rólew skiej w narożnym  domu W go B e  
yera N r 4 i 2 a. po leca  w ie lk i w ybór Z E G A H Ó W  
ś c i e n n y c h  f r a n c u a k t c l i ,  ja k  niem niej z w a ż­
kam i na rozm aite ceny.

( IV — 5 — O) _ 5 5 9 « — (94381

Mam z a szczy t don ieść Szanow nej P u b liczn ości, iż  n a d ­
sz ed ł znaczny t

Transport Prześcieradeł
płócien n ych  gotow ych , po cenach  następujących: Jed n o
P rześc ierad ło  rs. i kop. 40, rs. 1 kop. 55, rs. l kop. 65 , rs. 
2 , rs. 2 kop. 25  i rs 2 kop. 75, do Składu P łó c ien  i B ie ­
lizn y  sto łow ej, oraz gotow ej B ie lizn y  m ęzkiej i dam skiej, 
z k tórem i to  artyk ułam i polecam  się  w z g l ę d o m  Szanownej 
P ub liczn ości. S .  L I L I E N T H A L

U lica  D łu ga  I ł  te ł N iem ieck i, Nr 584.
( 2  5) — 6,258 (8095)

A P T E K
położona wG-ubernji Lubelskiej, jest 
do sprzedania pod korzystnemi wa­
runkami. —- Wiadomość w Aptece 

J. S c i b o r o w s k i e g o ,  
Nowe-Iiasto w Warszawie.

(3 — 3) -6 2 1 0 — 140(0b)



Fabryka i DystylamiaW B YIHll,
o 7 wiorst (1 milę), od Sochaczewa, 

od lat 38u istniejąca, i znana ze swych wyrobów w całym 
kraju, otworzyła sprzedaż częściowa A ra k ó w , L ik ierów , 
S p iry tu só w , oraz wszelkich V7ódek słodkich, przy u li­
cy Senatorskiej, w domu Wgo Bujue, Nr 2; o czem ma 

zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić.
(1—3) —6430 — (10382)

t e a t r  w i e l k i .
Dziś, P H Z E B I  O ŻENIĘ S IĘ  L W A -  ORT i

cenach Teatru Rozmaitości.) 
J u tr - ,  UW RRA R E G I M E N T U - W E S E L E  

W  O J C O W IE   ___________________

M U Z E U M  H f / r i  K  P I Ę B U T U B S ,  w Pałacu lia - 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do aej po południu.

Dziś i codziennie w D o l i n i e  S zw aJearu tL IeJ,
R O N C E R T  Orkiestry z 6 0 ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B .  B i l s e g o ,  Królewsko-Pruskiego K apelm istrza, 
z Beilina. Początek o godzinie 6ej wieczorem. Wejście 
Kop. 2 0 .— NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (6 8 —0 ) —3894—

J u t r o :
1 . Uwertura do „A benrersgen,1* Cherubini’ego.
2 . Si-hwungreden, walc, Strauss’a.
3. W arjacje z kwartetu (As-dur>, L . Beethoten’a.
4 . Grosser Fackeltanz (B-dur). Meyerbeer’s.
5 . Uwertura z trajedji ,,Struensee,“ Meyerbeer’a.
6. Biirgenweisen, walc, Strauss’a.
7 . Brautsug z op. „Lohengrin,“  R. Wagner’a.
8. Kongres melodyjny, wielkie potpourri, Conradi’ego.
9 Uwertura z op. „Z am pa,“ H erold’a.

10. Polka-mazurka, Karchow’a.
U . Poczta, Schafera, solo na trąbce i czterech waltorniach, 

wyk. PP: Speer, Politz, Pctzold, Schwan i Pillhatsch. 
12. „L a  belle Amazor.e,“  fantazja, Lóschhorn’a.

P o j u t r z e :
„ Iw a n  I V t y ,“  (Groźny), obraz charakterystyczny, A nto­

niego Rubinsztein’a.
(W razie niepogody, Koncert w sali).

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „E L D O R A D O ," przy 
ulicy Długiej, Nr 586*, T o w a rz y s tw o  Śpiew aków  
P aryzkteh  daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a  orkiestry o  godzinie 7ej. (6 6 — o) — 4021  —

D ziś D nety: , L e R e to u r  d’U lysse.“— „La femme 
m odćle.11 — , L e  S o ir de C a rn a v a l,1 zakończony k»-
drjlem . * * —6466—

E L D O R A  D O.
W P ią te k , dnia 27go b. m., W ielk ie  P rzedstaw ien ie  

n a  korzyść  P . A d o l f a B e r t i  n ’ a ,
D yrektora Śpiewaków Francuzkich.

Po raz pierwszy:
„ W E N U S  N I E W I E R N  A .“

Operetka.
V en n s, Panna M arja Lagy. — A don is, Panna L e i.— 

M a rs , Pan Lefćvre.
Ddetów m o ż n a  d o s t a ć  wcześniej u Panien: H enrjetty i 

A m a n d y ,  w Hotelu Angielskim.
W ieczór zakoAcznnv będzie Wielkim Kadrylem : „La 

m afiee d n  M ard i G ra s ,“ wykonanym przez całe Towa­
r z y s t w o .  ( 1 —S )  — 6451  —

A l  1T A 7  AU Przy ulicy Królew skiej N r 411, daiś
A  la k i i  I i  i i i  i  dni następnych, Przedstawienia Niemiec* 

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją Pf Leopoldyny v. Lubatsy-
Początek o godzinie £  ’/, wieczorem. If  6 — 0) — 3995I65321 

Dziś: B enefis Ś p iew aczk i P an n y  O ttm ar.
1. „L ist und  Phlegm a." Scena ze śuiewem, przez Ao- 

geli’ego.— 2 . ,  H eym ann Levy an f d e r A lm ,“ Przrf 
A. Paulm ann’a i E  Baum ann's.— 3 . „D er K rieger un» 
sein  R oss.“ Śpiew wykonany przez Pannę O ttm ar.-"
4 .  ..D as F e s t d e r H a n d w e rk e r .11 _

T i v o l i  od ulicy Królewskiej i od Zielonego Placu,—Dzi* 
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne z0 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. J .  B u a s a n o w z k f 0 
go, znanego u nas ze swych zdolności Artysty. Początek 0 
godz Srnej. (49 — 0) —4513 — (4620)

K L I S I  U A f l «
daw niej Ogród „p o d  L ip k ą „ “  

p rzy  ulicy P rzejazd .
Towarzystwo Artystów Niemieckich pod dyrekęją 

G U S T A W A  G R A W U N D E R .
P R O G R A M :

I» * i ś:
„D as O pfer d e r Iphigenia.11 
, E r  soli dein H e rr  sein .-1 
, M udicke u n d  M urm el. “ 

J u t r o :
Benefis P an n a  H u sen ’a.

..Recept gegen S chw iegerm ntter “
„M an soil den T eufel n ich t an  die W a n d  malen* 

„Scene aus S onn tagsjager.“
„G laube Liebe H offnung. ‘

„Lebendes B ild. ‘
( 8  1 4 ) — 6 1 6 9 — -

H U B S  G 1 E L B V  1 V A K S Z A W S H I E J .
D n i a  1 8  125)  s i e r p n i a  1 8 6 9  r o k u .

M o n e t y  i  P a p i e r y .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6k . 50 
Dukaty H dlend: rs. — k. — rs. 3 k. 45 
Obligi skarbowe 100 rs, (prócz kup:l

Żądanej Płacono
Ruble . 1»: jsr.
— - — —

Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs- 100 93 14 92 81
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. 100 93 31 92 98
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 100 33 100 25
Listy likwidacyjne za rsr. lop ............. 78 7 77 73
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 860 90 25 — —
Nowa Ros: pożyczkę prem: z r. 1864 174 — 173 —

,, ,, ,, z r. 1866 174 — 173 —
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 74 — 72 50
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 74 50 — —
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: — _ _ —
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: _ _ _ —
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej _ _ _ —
Akcje Kolei Zel: Fabr: Łódz: . _ _ . _ —
5°/„ L isty zastawne rossyjskie. 103 25 102 75
W artość kuponu n u ż  ou, L ist Aast rs — kop. 68%
Od Likwidacyjnych rs. — kop 93>/3 

Berlin. W eksel loo tal: 2m. rs 116 k, 70  rs H 6kop  55 
Londyn  3 M 1 funt st: rs: 8 kop: 2 rs 8 kop 1 
P aryż.' W eksel 2m  za 300 fr: rs: 96 k. — rB. — b. — 
IPiedeń. W ek :-2 m za i 50 w a: rs 96 k. 90  re. 9« b. 75

Ceny T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . — D 24  sierpnia
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop: — do rs. 8 kop: 
10; żyta od rs. 4 kop: 50 do rs. 4 kop: 8 0 ; Jęczm ienia 4 ro 
i dwu rzędowego od rs. 3 kop: 45 do rsr. 3 kop: 60; Owsa 
od rs. 2 kop: 10 do rs. 2 k: 25; Kartofli od rs. — kop: 75 
do rs . — kop. 90

O k o w ity  płacono: dnia 24 sierpnia za wiadro od rs. 3 
kop: 6 0 %  do rsr. 3 kop. 7 5 - za garniec od rsr. 1 k: 2 0  do 
rs. 1 kop: 2 2 1/,

W PruKarm K urjerą W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

nonatem



DODATEK do KUB JERA WARSZAWSKIEGO Nr 186.
Środa.— Dnia 13 (25) Sierpnia. Rok 1869.

Przyjechali do W arszawy:
Einsporn L udw ik obyw: z T o ru n ia  n r I363a; Kochanow ­

ski Józef obyw: z T u rsk a  n r I574b; R atom ski Stanisław  o- 
tywatel z L ublina .

W yjechali z Warszawy*
Karnkowski E dw ard  obyw: do Skotn ik i, K em pner A le­

x an d er obyw: do Częstochowa, k s ię że  W adbolsk i P io tr  o- 
J watel do Sosnowic.

Wiadomości Literackie.
~~ Gazeta Lekarska, pismo tygodniowe poświęco- 

?® wszystkim gałęziom  um iejętności L e k a rsk ie j , F arm acji i 
W eterynarji wyszło z d ruku  i zaw iera: P race  oryginalne; 
Sprawozdanie * czynności lekarsk iej w W arszaw skich z a ­
ja d a c h  d la  ob łąkauych to jest: w Szpita lu  S go J a n a  Bo- 
j g o  dla m ężczyzn i w S z p it.lu  D ziecią tka  Jezu s d la  ko­
biet za rok  1868 N apisa ł Dr. med. Adolf R othe, N aczelny 
*eharz, Członek tow arzystw a niem ieckich psychiatrów ; Czy 
włókna nerwowe, czuciowe i odruchowe są  też  sam e, czy też 
różno? Przez B ronisław a W olskiego; K ronika Zagraniczna;
P  hernotom ji bez o tw ierania w orka przepuklinow ego, stre - 
śc‘ł Dr. Mr. G ruell; K orrespondencja z P ary ża; M iędzyna­
rodowy Z jazd  lekarsk i r. 1867 w P ary żu , przez D -ra  Zu- 
Gńskiego, (c. d,); W iadom ości bieżące; O użyciu e te ru  w celu 
ułatw ienia digestji tłuszczów , a  w szczególnoności t ra n u  ry ­
biego. D odatek, Farm oli gji arkusz  20 ty T om u I I  go, H isto- 
•ogji i H istochem ji arkusz  51-szy, Oftalmologji arkusz  13-ty 
Tomu IIL go . ______________________ ________________ __

— K o r z y  N r 34 w yszedł z d ruku  i zawiera: Stanisław  
Kucharczyk, (z ryciną); M atusek G arbusek (opowiadanie); 
Kościół we wsi Błotnicy, (z ryciną); R ady  gospodarskie; 
Głód i pragnienie; Od R edakcji; Odpowiedzi.___________ __

— Izraelita N r 33 wyszedł z d ru k u  i zaw iera: Z jazd 
izraelski w L ipsku, IV  (dokoń.); W ykład  religji w szkole 
religijnej przy synagodze Daniłowiczowskiej; Przegląd  l ite ­
ra tu ry  now o-hobrajskiej, opracow ał Iz ra e l L eon Grosglick; 
Ocalenie, powieść h isto ryczna z początku 18 go wieku, L. 
F ih p sh o n a , p rzek ład  S. (d. c.); P rzyk łady  filozcfji rabim cz- 
Uej, przez Joach im a L einhendler; K ronika krajow a i zag ra­
niczna; R ozm aitości; Doniesienie.

— K sięgarnia Gebethnera i  W olffa o trzym ała  n a
Skład głów ny następujące nowe dzieła:

Onem ja w obrazkach  z życia codziennego podług u k ładu  
J a n a  Jobnstona , w ypracow ał H. W itow ski. K raków  
1869, kop. 90.

D zienniki Sejmów W alnych K oronnych, za panow ania 
Z ygm unta A ugusta K . P. W . X. Litew skiego 1555 i 
1558  w P iotrkow ie złożonych. K raków  1869, rs. 1 
kop. 50. .

E stre ich e r K. J a n  D aniel Andrzej Jan o ck i (Jiim sch-Ja- 
nocki). Kraków 1869, kop. 25.

Szajnocha K. Dwa la ta  dziojów naszych 1646— 1648 tom  
drugi Polska w r. 1648. Lwów 1869, rs. 2. Cena 
dwocn tomów rs. 5 kop. 40.

— Szkice h istoryczne tom  IV. Lwów 1869, rs, 1 k. 50.
W ojzbun E . O służebnościach leśnych. W arszaw a 1869,

kop. 75. (5—5) — 5,8 13—___________

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
F £ U D ¥ M I D A  HOSICH A,

przy ulicy Senatorskiej N r 496, wprost Pałacu  Prym asów, 
poleca wszelkie

K S I Ą Ż K I  S Z K O L I  E,
jukie ty lko  przepisane są  n a  szkoły tu te jsze  w języ k ach : 

ruskim , polskim, niem ieckim , łacińskim  i greckim.
(2 — io) — 6339 —

Książki, Mateijały Piśmienne
V X ’-elsie orzyh >ry d la  uc-.ui i uczennic, poleca K sięgarnia
 ̂ eksandra Szleifstejna, K rakow skie Przedm ieście N r 

2i wprost K ościoła S-go K rzyża.
(3—3) — 6,228— (10,426)

DONIESIENIA..
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do w iadom ości powszechnej, że  w  dniu 2 1 
S ierpnia (2 W rześnia) r. b., o godzinie I2ej w południe, od­
będzie się w sali Posiedzeń M agistratu  licy tacja  in plus, 
przez opieczętow ane deklaracje, na dw u-letnie, to  je s t  od  
dn ia  19 W rześn ia  (1 Października) r. b., do tegoż dn ia  i  
m iesiąca 1871 ro k u , wydzierżaw ienie Possesji N r 2295, 
w W arszaw ie przy ulicy Gęsiej położonej, na  rzecz zaleg łych  
podatków  za ję te j, od summy dzierżaw nej na  R s. 900 u s ta ­
nowionej, w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej licy ­
tacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow ą dzierżaw ę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na  ręce  
p. o. P rezyden ta  M iasta opieczętowane dek laracje, nap isane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych  w yraźnie lite ­
ram i bez skroban ia, popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą po- 
stąpioną przez siebie summę dzierżaw ną.

N adto do dek laracji winien być dołączony K w it K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta W arszaw y, na  złożone w te j­
że  wadjum w ilości Rs. 90, i n a  koszta ogłoszenia Rs. io ,  
k tó re  n ieutrzym ującem u się przy licy tacji n a tychm iast zwró­
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji, są  
do przejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodzien- 
nie, wyjąwszy dn i św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z d n i a  podaję n in iejszą de­

k larac ję , mocą k tó rej podejm uję się  zadzierzaw ić Possessję 
N r 2295, w W arszaw ie przy ulicy Gęsiej położoną, na  la t  
dwa, to  je s t  od dnia 19 W rześn ia  (l Październ ika) r. b., 
do tegoż dn ia  i m iesiąca 1871 ro k u , (ofiaiu jąc za  takow ą 
dzierżaw ę Rs. NN., (wypisać literam i), poddając się wszel­
kim  obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. i

Kwit na  złożone w Kassie G łównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y wadjum w ilości Rs. 90, i na  kosz ta  ogłoszenia 
Rs. 10, przy niniejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia  NN.
(Podpisać wyraźnie im ia i nazwisko).

P . o. P rezydenta,
Jeneralnego  Sztabu, Je n e ra ł M ajor W ltkoirakl.

N aczelnik K ancellarji, Zdzitowieeki.
(3—3) — 5828— (D. W.)

Magistrat miasta Warszawy.
Podaje  się do w iadom ości powszechnej, że  w dniu 4 (16) 

W rześn ia  r. b., od godziny 12 w południe, odbędzie się 
w sali posiedzeń M agistratu  licy tacja in p lus przez opieczę- 
tow anene dek laracje  na  jednoroczne to  je s t  od dnia 19-go 
W rześn ia  (1 Październ ika) r. b. do tegoż d n ia  i m iesiąca 
1870 r. w ydzierżaw ienie possesji N r 149, p rzy  ulicy Dunaj 
położonej, na rzecz zaległych podatków  za ję te j, od summy 
dzierżaw nej na rs. 756 kop 33 ustanow ionej n a  w arunkach 
zam ieszczonej i d o  n iniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dzierżaw ę, 
mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym n a  rę c e  
p. obowiązki P rezyden ta  'm iasta , opieczętow ane dek larac je , 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych  w y ­
raźn ie  literam i bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , w ypi­
szą postąpioną przez siebie summę dzierżaw ną.

N adto, do deklaracji winien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonomicznej m iasta W arszaw y na z łożone w te jże  
wadjum w ilości rs. 75 i na  kosz ta  ogłoszenia rs  10, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy  licy tac ji na tychm iast zw róco­
ne będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji, są  
do p rzejrzen ia  w W ydziale  Adm inistracyjnym  każdodzien- 
nie wyjąwszy dni św iątocznych.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  . . podaję n in iejszą d e k la ­

rację, mocą k tó rej podejm uję się zadzierżaw ić possessję N r 
149 w W arszaw ie przy ulicy D unaj położoną, na rok  jeden  
to  je s t  od dn ia  19 W rześn ia  ( i  Październ ika) r. b. do tegoż



dnia i miesiąca 1870 r. ofiarując za takową dzierżawę rs. 
NN, (wypisać literam i) poddając się wszelkim 'obowiązkom  i 
zastrzeżeniom  w w arunkach  licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit n a  złożone w Kassie Głównej E konom icznej m iasta  
Warszawy wadjum w iloćci rs. 75 i na koszta ogłoszenia rs. 
10, przy nin ie jstbm  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN. pisałem  dnia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ię i nazwisko, 

p. o. P rezyden ta  
Jenera lnego  Sztabu  J e n e rł  M ajor W itkowski. 

N aczelnik K ancellarji Zdzltonleehi-
________ (1— 3)____________________ —6,420— (Dz. W.)

O G Ł O S Z E N I E .
Rząd G nbernjalny W arszaw ski podaje do powszechnej 

w iadom ości, że w dniach 4 (16) i 5 (17; W rześnia b. r., 
w Izb ie  Si-arbowej W arszaw skiej, odbywać się będą pu ­
bliczne licytytacje, ną dwu le tn ią  dostaw ę rozm aitych p rzed ­
m iotów , a  m ianowicie:

1) W dniu 4 (16) W rześnia, na dostawę drew, świec, ole­
ju  do lam p i słomy, dla wojskowych Z an ą d ó w  i Z akładów  
w m ieście  W arszaw ie, w Powiecie W arszawskim , w obozach 
pod W arszaw ą, oraz w jej okolicach położonych; i

2) W dniu 5 (17) W rześnia  b. r., na dostawę węgla k a ­
m iennego do K ucheń K oszar W arszawskich Cytadelli z fo r­
tam i, baraków  Pow ązkowskich, a  tak że  Pieców w K oszarach 
i budynkach w wyżej wzm iankowanych punktach. P rzytem  
R ząd  G ubern jalny  dodaje, że szczegółowe o tych licytacjach 
ogł 8zenie je s t  drukow ane w D zienniku W arszawskim  R u ­
skim  i Polskim , w Gubernjalny< h W iadom ościach, w Gońcu 
U rzędow ym  i w M oskiewskich W iadom ościach.

W arunk i zaś do tych licytacji, będą codziennie okazyw a­
ne każdem u, m ającem u prawo staw ania do licytacji w W oj- 
skowo-Polioyjnym  W ydziale R ządu G ubernialnego W arszaw - 
zkiego, z wyjątkiem  Niedziel i Świąt, od god ziD y 9ej rano 
do godziny 3ej po południu.

W arszaw a, dnia 9 (21 ) Sierpnia 1869  roku .
(Podpisano:) W ice-G uhernator, D anilow .
( „  ) R adca, P uchalsk i.
( „ ) Referent, B iernacki.

( 1 - 3 ) — 6438 — (D. W.)

K om m issarz A dm inistracyjny  C yrk u łu  1 i 2  
M iasta  W arszaw y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw nie zajęte  na 
Satysfakcję należności Skarbowych i M iejskich ruchomości, 
a  mianowicie: G arn itu r Mebli machuniowych, lu stra  szafy i t .  p. 
w dniu 18/30 sierpu ia  r. b. o godzinie 4-ej po południu, 
w domu N r 524, przy ulicy Podw al, przez licytację za go­
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W Warszawie d. 5/17 sierpnia 1869 r.
(2 - 2 ) - 6 , 2 2 3 -  (Dz. W )

K om m issarz A dm in istracy jny  C yrku łu  Igo i  2go 
M iasta  W arszaw y .

Podaje do wiadom ości publicznej, iż praw nie za ję te  na 
satysfakcję należności Skarbowych i M iejskich ruchomości, 
a mianowicie: Szafy, Komody, K rzesła i t. p. sp rzęty , w d. 
19(81 sierpnia r. b., o godzinie 4ej po południu na targu  
publicznym Starego  M iasta, przez licytację, za gotowe p ie­
niądze więcej dającem u sprzedane zostaną.

W W arszaw ie d. 5; 17 sierpn ia  1869 r.
(2 —2) — 6 , 2 2 2 —  (Dz. W.)

. W T rybunale  Cywiloym w W arszawie sprzeda-
n ezo s tan ą  w drodze przymusowego wywłaszczenia:

1. W dniu i (13) W rześn ia  r. b., D obra Z iem skie Ja - 
rochowo, w Powiecie Łęczyckim , rozległości dziesiatyn 300 
(włok 2 0 ). L icytacja zacznie się od summy Rs. 19,552 
K op 86*;s . Na wadjum złożyć należy  Rs. 3 ooo

2. W  dniu 2 (14) W rześnia r .b .,  N ieruchom ość w W ar- 
szawie przy ulicy Rybaki pod Nr 2576, Num erem  nowym 24 
oznaczona. L icytacja zacznie się od sum m y Rs. 4,549 K. 12 2/ 3. 
N a  wadjum  wymagane je s t R s. eoo.

W arunk i przejrzane być mogą u podpisanego A dw okata, 
pod N r 570 w W arszaw ie zam ieszkałego

F e lik s  C hruszczakow ski, A dw okat
(1— 3) — 6431— (O. W.)

O B W I E S Z C Z E N I E .  _ ,
Podaję  do publicznej wiadomości, że w dniu 1 4 ’2 1 

S ierpn ia  r. b., o godzinie 11 ej rano, w U rzędzie W ójta Gffl 
ny Czyste, odbywać się będzie głośna licytacja na  irzecn- 
le tn ie  w ydzierżaw ienie Kolonji we wsi W oli, składającej s>8 
z Domu m ieszkalnego, z dwóch Stancji i Ogrodu składają' 
cego się z m órg trzech. O w arunkach dowiedzieć się 
W U rzędzie moim.

W W oli, dn ia  9 (21) S tycznia 1869 reku._  
W ójt Gminy Czyste, Kamiński*

(3 — 3) — 6368— iD W . ^

Nauczycielka Polka,
posiadająca kw alifikacje, upow ażniona przez Uniwersyl0’ 
Sgo W łodzim ierza, życzy w ykładać jęz y k i: ru sk i i fran*11* 
hi, i w ogóle N auki gim nazjalne w języku  ruskim , m usi? " 
nie, lub n a  godziny, na  Pensjach, lub w Dom ach pry'**•” 
nych. W iadom ość przy ulicy P ań sk ie j, N r 26  nowy, na 1 . 
p ię trze , m ieszkania N r 5. (1—3) — 6433 —(10®8 '

Przy  Rodzinie R uskiej może znaleźć przyjęcie jeszcze kil8®

U C Z N I Ó W
uczęszczających do Gimnazji.

A dres udziela R edakcja  „K u rjera  W arszawskiego.*1 
_______________ (3 — 31_____________— 6363— ( 1 0 5 7 1 )  ..

Struny prawdziwie W łoskie na skr/ypce, 
tówkę, V iolonczellę'i K ontrabass, Struny Wiedeń**4** 
na Gitarę 1 Cytrę niem niej wszelkie inne potrzeW 
m uzyczne, jak  tronom y (taktom iarze), fiam ertony  w forffl1. 
zwyczajnej i piszczałkowej, K alafonią paryzką  Villiaum* 
G anda, oraz inne gatunki K alafonji, Podstaw ki i Surdynk 
do instrum entów  rzn ię tych  K arafu łk i i W łosy, do s m y ^  
ków , R o stra ły i pulpity  składane; p ap ie r nutowy i  t .  P-. 
leca w gatunkach najle , szych i po cenach przystępnych- 

K sięgarn ia  i sk ład  nud nu t muzycznych
Ferdynanda Iloesłek. 

p rzy  ulicy Senatorskiej N. 4 9 6  w prost P a łacu  Prymasowskiego- 
(2 — 6) — 5900) (9897)

^IJUUlJUUUUJUULlJUUllJUlllJLI.^
Z n “ny ° d la t  k ilkunastu  sk ład  W y  r  

*”  r o b ó w  m y d l a r s k i c h ,  przy ulicy f9
Nowy Św iat, pod N r 1302 , w domu r9 
W  go B raum ana, p rzeszed ł na wła- f9

sdość moją. M am przeto  zaszczyt donieść Szanownej T9  
Publicyności, że  wszelkie m ydła zwyczajne j a k i  tua- )9  
letowe, świece łojowe, stearynow e, naftę , olej, kroch- 'l9  
mai, farbkę, perfum y i t. p. a rty k u ły  w ów handel 'f9  
wchodzące, po najum iarkow ańszych cenarh  sta łych f9  
sprzedaję Biorącym  zaś w większych pa rtjach  odstę- )9  
puje się stosowny rab a t. Ufając, że łaskaw a publicz- 
ność przekonawszy się o d o b r ć i  i cen-eh  zaszczycać 
mię raczy swemi względami.—J ó z e f  Z a l e s k i  

«{  (5—6) — 6,197 -110,427) )B
^ y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y *y t t&

D o  S k ł a d u  N a s i o n  i  N a r z ę d z i  R o l n i c z y c h  
B E R L I Ń S K I E G O ,

przy ulicy R ym arskiej N r 471, w tych dniach nadejdą:

Pszenica Angielska Wiktorja i Żyto
ftrzyca, tu  w k ra ju  wyhodowana, k tó re  w zeszłym  roku 
przez tu tejszych rolników z a  osobliwość uznaDe zostały-
_______________  <2 — 3)_____________ — 6 3 7 2 -( l0 6 0 5 )

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Dwa LUSTRA duże,
w ram ach mahoniowych, S o f a  m»h< niowa, Z e *  
g a r  wiszący pod kloszem , K o m o d a  duża jo* 

^  sionowa, L o r n e t k a  d<> tea tru , K u f e r  p o d ró ż ­
ny zupełn ie  nowy, dwie uuże  r a m y  złon-n*-, uwie złoto 
D e w i z k i  damskip do zegarka, dwanaście S e r w e t e k  des- 
serowych i S z k a t u ł k a  do herbaty , przy ulicy Ogrodowej) 
N r 870 (nowy 25). W iadom ość u  gospodarza  domu.

(3— 3) — 6336 — (16,465)
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Z ZAKĘGZEHIEM PRAWDZIWOŚCI.
M c d .  I t<

Mydło
D r a  M c d .  B O B C H A B D T A

ZiołOWC,
do co dziennego * um ywania; u d e lik a tm a  f c — l

i H s K K  « $ »  . “ . ” 2 "
” ń‘S  .  k « i e l .c h  wszelkiego Jk lą i" .-*  w e c .g -  

tow anych oryginalnych paczkach po k. 40.

P r o f :  » r a  Ł 1 K I ) E §

Roślinna Pomada woskowa;
nadaie  Dołysk i m iękkość w łosom , je s t  wypróbowanym 
środkiein  do u trzym yw ania  przedzia  u . - W  oryginał- 

nych paczkach  po kop. 50.

Dra SUK* DE BOUT EMABD
Pasta do zębów ^

w V i ’A paczkach po 60 i 30 kop.
N ajtańszy, najw ygodniejszy i najpewniejszy 
środek  do u trzym ania  zębów i dziąseł, p rz y ­
czynia się rów nocześnie do n adan ia  św ie­

żości ustom.

W łoskie miodowe mydło, --------------------- _ .  -  .  - v » A .S P E R A T IJ
iako  śro d ek  do codziennego um yw ania, s ^ - Ł o p l j  
łagodnie działający , poleca się naw et da- ,
mom i dzieciom  płci n a jd e lik a tn ie js z e j.-  P aczka  o rygi- < 

ginalna 40 i 2 0  kop.

K ról: P rus: F izy k a  obwed.
Dra K O C H A

C u k i e r k i  z i o ł o w e
są  d la  swych obfitych części składowych 
z najodpow iedniejszych soków ziołowych 
i roślinnych, uznane jak o  wypróbowany 
na k a ta ra ln ą  chrypkę, d rapan ie  w szyi, 

t . p ._ O ry g in a ln e  p u dełka  po 70 i 40 kop.

%16
środek domowy 
zaflegm ienie, i

A octô

hafttung’s

Dra HABTUNHA
Olejek z kory Chiny

z wywaru najlepszej kory  Chiny i olejków wo­
niejących n a  zakonserwow anie i upiększenie 
włosów, (w opieczętowanych i w szkle ostęplo- 
wanych flaszeczkach) po 80 kop.

Dra Hartunga

POMADA ZIOŁOWA
na  wznowienie i wzm ocnienie porostu  
włosów, (w opieczętow anych i w szkle 
ostęplow anych słoikach), po 8 0  kop.

W s z y s t k i e  powyżej przytoczone przedm io- 
“ “ ® t y ,  stw ierdzone swemi niezrów nanem i w łasno­

ś c ia m i,  sprzedają  się
pud zaręczeniem tożsamości, 

w W arszaw ie jedynie 
W  SK ŁA D ZIE PA PIE R U  

J A W A  R A K O C Z Y  
przy  p lacu  T eatra lnym , N r 7 w domu dawniej Petys- 

i kusa, obecnie W go Brunwey. ( 17— 2 2 )— 1506— 18,543

w szechstronnie ukształeona, zajmoją
się od la t wielu edukacją  Pam en 
w wyższym zakresie, posiadając <>D 
nauk gruntownych obce języki, a  t®18.® i 
wicie: francuzki z całą  dokładnością 
muzykę podług najnowszej ®etoflJ> 

pragnie i n adal pracować w tym  sam ym  zawodzie, to je • 
przyjm uje panienki na wykończenie edukacji do siebie, » 
rem  je s t  w m ożności zapewnić w szelką opiekę i dozór ® 
cierzyński, lub przyjm uje zam ówienia na  dawanie lębeji 
godziny po za  obrębem  swego domu. Szczegółową wtór® 
cję i rękojm ie o tej osobie, udzieli W. H elena Nowolecs 
utrzym ująca Biuro Nauczycielskie, przy ulicy K ra”  
sk ie-Przedm ieście, w prost gm achu Dobroczynności na  i -'  
p ię trze  (1 — 31 6,379 (10,727) ^

“ Osoba w  średnim wieku, d
m ogąca przyjąć  obowiązek do tow arzystw a lub opieki t  
dziećmi, lub wreszcie przy osobie słabej, znająca się n» » 
spodarstw ie, opa trzona  hlubnem i św iadectwam i, poszus J, 
m iejsca, od Igo W rześnia. W iadom ość przy ulicy Pod . 
N r 22  nowy n a  lszem  p iętrze  fpo lewej stronie. Wd*> 
się m ożna od 9tej rano  do 6tej wieczór.

(1 — 1) — 6394— (10651)

znający się dokładnie na Pszczolnictw ie, potrzebny I .j 
na  prowincję. — W iadom ość powziąść m ożna w Red»* Ł 
„K u rje ra  W arszaw skiego.11________ (3 — 3 ) —6365—(1Q£—

W ykwalifikowany Nadleśny, La
k tó ry  ukończył pełny kurs nauk  leśnych w Z akładach 1 .
sach Rządowych K rólew sko-Prnskich w Popielowie, K. B. 
Opolskiej, zaopatrzony w chlubne św iadectw a, jako 
swój przedm iot u rządzan ia  i prow adzenia gospodarstw 
śnego, budow ania ta rtak ó w  parowych i wodnych; życzy 
bie zająć obowiązek N adleśnego w K rólestw ie lub CeSiw 
Stwie.— W iadom ość m ożna powziąść w dom u pod N r 3Wi 

w F abryce  Naczyń kuchennych em aljowanych.
3  (10— 15) - 5 7 8 9 - ( 9 7 7 7 )  _

.N iże j podpisany, ma honor zaw iadom ^ 
Szanowną Publiczność, że swój zak ład  r  
p ieru  i M aterjałów  Piśm iennych egzysj 

— -  jący  od la t 2 0 , przy ulicy Przechodni ą
w domu W . W aw elberga, pod N r 951/3, obecnie znaczn 
rozszerzył i zaopatrzy ł w znaczny zapas ka je tów , począ 
szy od kop. 2% , jak o  też  rajscajgów , ra jzbretów , skór* 
nych tek  i scyzoryków i t. d. A . Zwajer.

* ^ __3) — 6,250—(10.444)

Z  otwarciem nauk szkolnych
Skład Materiałów 

PIŚMIENNYCH i RYSUNKOWYCH
WŁADYSŁAWA BEDNAWSKIEGO.

przy ulicy Miouowej, N r 497c, w domu W . Bujno 
-Ti przysposobił znaczny zapas rozm aitych przedm iotów 
S 5 niezbędnych dla uczącej się m łodzieży, a m iano- 
r~j wicie: . .
ry l W zorów kalligraficznych i rysunkow ych, kajetów ,
3  książeczek i papieru  rysunkowego, ołówków Fabe- 

ra , p ió r stalowych i osadek, Scyzoryków, K ałam arzy 
B* kieszonkowych i Piórników . Reiśzceigów, R eisbretów , 

L inji, E k ie rek  i R ajszyn, oraz rozm aitych  innych 
przyborów <ila uczni, k tó re  sprzedaje  po nad er u- 
m iarkowanej cenie.

(2—3) — 6,3 7 4 - - ( 10 ,6 0 9 )^

„ i s r a s H i i O T r a B m -  M
Zupełnie niewidomy mam honor polecić s.ej

Szan. Publiczności, iż uskuteczniam  n a jdok łaa" ,
Strojenie Portepjanów. M ieszkam  pod N r 35 3  p ray 9] 
licy Kościelnej, na  Nowem-Mieście. (3 —3) — 6292 (i



B U D  IS B Y  U B Ul o i n m i  luj
Z POLVD9IIOWEJ a m e r ih i

( E’ray-Ilcnlos)
oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. v. Liebig i M. y. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

i tożsamości gatnnkn. ^  '  -
-   UO trzym ał dwa złote m edale n a  W ystawie 

j  ł»arwzfeiel roi*. 186S1 I w H aw rze 1868. .
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie

Polakiem, po cenach detalicznych^ w 8łoiku y, fa n t . ang . w s ło ik u
> fu n t an g . w s ło ik u  V . R g. / h o p .  15 K op. 60.

R* ,4 kop‘ 12 .. pp ą Ferd. L. Gradowskiego, J. Mrozowskiego, J. Riedel, St. noz
Składy główne w W am aw uuPP. A. * L j £  SkładachHerbaty Leona Krupjckiego.

mamtha, A .  Stępkowskiego, J  d k c i d E R  1 S - I * a ,  w W arszaw ie , u lic a  S e n a to r sk a . N r  4b»/9.
S p rz ed a*  h u r to w a  w d om u  h and low ym  J

3 5 3 R f5819l G e n e ra ln y  A g en t d la  K r ó le s tw a  P o lsk ieg o .  —

Summa 12,900 Rsr.
J e s t  do w y p o ży cz en ia  n a  n ie ru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  

p rz y  u licach  p ie rw szo rzęd n y ch  sy tuow ane. B liż sza  w ia d o ­
m ość  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j  w dom u p o d  N -rem  7 79 n a  
1 em  p ię trz e , co d z ien n ie  do godziny  12-ej ra n o .

<3 3) — 6.181 — (10.357)

J e s t  do sp rz e d a n ia  z  w olnej rę k i  bez osób trz e c ic h  z a raz ,

Kolonja Nieuwłaszczona,
o d le g ła  o w io rs t dw ie od  R o g a te k , sk ła d a ją c a  s ię , z g ru n ­
tu  w n a jlep szy m  g a tu n k u  w arzyw nego  d ies . 21 (m órg 2 1/ ,! ,  
z og rodem  ow ocow ym  ro d zący m  i D om  m iesz k a ln y  o 4ch 
s ta n c ja c h  za  c en ę  n a jp rz y s tę p n ie js z ą  W iad o m o ść  u  p. J a ­
m io łk o w sk ieg o  w sk le p ie  P a ra so li  w d om u  g d z ie  C y rk u ł 
l o ty  N r  406/7  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie .

(2— 3) — 6418— (10679)

PAROBKÓW
_  rOŁW ARCK AYCH

z gór nadkrakowskich,
Ratai, Fornali, ale tylko żonatych, gdyż są. 
pewniejsi jak  bezżenni, a familje tychże mo­
gą oddzielnie zarabiać na folwarku; kontrak­
tuje i wysyła za poprzednią, ugodą z admi­
nistracją dóbr, Dom Kommisowo-Handlowy 
L. Sroczyńskiego w Krakowie, Rynek pod 
L. 36.

PA PIER O SY  LIŚCIANKI
C Z Y L I  0

L I Ś C I E M  T U R E C K I M  0 B W 1 J A S  A g
Nowy ten  sposób w yrabiania Papierosów, wynaleziony przez Fabryką 1 • (§)

LID Y , uw alnia palących od przykrego i szkodliwego zaĘ‘^ J X o  m W  o s z c z ^  ®  
w paleniu zaś trw aj* one dwa razy tyle jak  papierowe, a zatem s* o połowi, 5 vg

^ L I Ś C I A N K I  powinny byś zapalone nie -  ' ©

3 e kl S y ^ b ^ ^ S r S - : ’« rzeŁ  ebroniś siS od zbytecznego zwilśenia J

w ustach. _ ^„Ttt-r.wr.rlrić udoskonalenia w fabrykacji tego nowego wyro- ®
bu, o_a?  t a k o w H k i  się potrzebnemi i możliwemi przy datszem d o ś j r ó j ^ U ;  ©

  * --------------------------OlOTO



— VI —

A .
M AGAZYN MEBLI

|  Zagranicznych i W arszaw skich , 
w H otelu  A ngielskim ,

— — — » ma honor donieść Szanownej —— — 
Publiczności, że Meble swe, które dotąd zalecały się znaną 
wyk*intnością i gustem, obecnie tem jeszcze odznacza, iż 
Sprzedaje takowe po cenach bardzo przystępnych.

(* — SO) — 6 4 0 2 — (106741

NOWO ZAŁOŻONY 
przy ulicy Święto-Krzykiej, 
Nr 1334 (nowy 23), prawie 

na prost ulicy Jasnej, A j

Potrzebne są zaraz

Meble używane,
-w dobrym^ stanie, jąko to: garnitur mebli, 

Szafy, stoły i t. d. Życzący zbyć takowe, zechce się zgło­
sić do Rządcy Hotelu Saskiego.

(8 — 3) 6,376—(10,608)

M A G A ffl MEBLI
J ó z e l a O l s z l y ń s k ł e -  

g o i  S y n a
przy rogu ulicy Wareckiej i Placu. 

Zaopatrzonym je s t jak  dawniej tak i teraz w znaczny 
dobór Mebli palisandrowych, orzechowych, mahonio­
wych i jesionowych, dokładnej roboty, najświeższych 
fasonów, z któremi poleca się i sprzedaje je  po ce- 
óenach umiarkowanych. Tamże są dwa G arnitury ma­
honiowe rypsem kryte i Oleander duży kwitnący do
sorzcdsnia. (5 — 61 _ t g ł g   inoon

Jost do sprzedania

Garnitur M l i
 ___ _ orzechowych, mał>. używany, świeżego faso­

nu. z* ceuę nizką. U lic a E k k tin la a , N r795, wprost Banku, 
U Stolarza. (3—3) —6280— il0503)

| g  .  W zakładzie stolarskim,
Przy ulicy Żórawiej, pod Nr 1613; (nowy lo) 

A - ^ S S L po prawej stronie od placu Ś go Aleksandra, 
są ićzne m e h l e  do sprzedania jako to: Garnitury m aho­
niowe, orzechowe rypsem pokryte nowego fasonu, są także 
Szafy, Łużka, Tualety, Umywalnie, Kreden y, Stoły, Krze­
sła wyplatane i t. p. meble. Są także garnitury używane po 
cenie kosztu. Adam L e w a n a w i e z .

( 3 - 3 )  — 6313— (8960)

Z pow dn wyjazdu są do sprzedania

Meble Mahoniowe,
-  nowego fasonu, Kanapa, 2 Fotele, 6 K rze­

seł, Komoda, Biurko, Komoda, Umywalnik, LUSTRO nowe 
duże, SZAFA jesionowa na garderobę, oraz KREDENS 
DYWANY i t. p. Wiadomość w Resursie Obywatelskiej’ 
w Magazynie Obuwia Damskiego P. Blechschmidt’a.

(1 — 1) —6461 — 110717)

jg | 4 Fabryka 
d f a t  i Skład Mebli,

egzystująca od la t wielu przy ulicy Nowy Świat pud Nr 1306 
(nowy 52), naprzeciw Apteki Wgo Koopego, zaopatrzony zo­
stał w różne Garnitury Mebli z własnej fabryki, urzędowej 
roboty w najświeższych fasonach. W łaściciel postanowiłsprze­
dawać takowe znacznie taniej jak  dawniej, poręczając za 
trwałość wyrobów. Tamże przyjmują się wszelkie obualnn- 
ki, przerabianie i odnawianie Mebli. -  F .  O s t a s z e w s k i .  

_______________ 0 —8) —6460—(10722)

Z powodu wyjazdu 8ą fi„ srirzP()ani*

MAGLE WIEDEŃSKIE,
w domu przy ulicy Nowy-Świat w bramie Sułkowskiej, w 
domu W żnej Marji Iwaszkiewiczowej Nr 7o

( 1 - 3 )  —6 .̂46 — (107 25)

A fi A Z Y N H E B L I
J A N A  O L S Z T Y Ń S K I EGO,

zaopatrzony jes t w znaczny dobór różnych M e b l i ,  po* 
rządnej roboty, które sprzedaje pa cenach jak najumiarko- 
wańszycb. Tamże przyjmują się Obstalonki, na wszelkie 
Roboty T a p l r e r s l t l e ,  przerabianie starych Mebli Mate­
raców, zakładanie firanek i t. p. Magazyn ten egzystował 
poprzednio na Krakowskiem Przedm ieściu, w domu Gro­
dzickiego. (7 -1 2 )  — 5 9 7 9  — (9310

ŁÓŻKA M A M  SKŁADANE
od Rnb. sr. 6  do Rub. sr. 12 za sztukę, 

W  ZKLAJSTTOIRZIEI

A l e k s a n d r a  E p s t e i n a ,
ulica E lektoralna, Nr 

(2 - 1 0 )
nowy, wprost Banku. 

— 6,388 —(10,567) 1
■ m - a  A  sprzedania, pud po Kop 20  z dostawą. 
Wiadomość na Folwarku Kamionek lit. A, zaraz za Rogat­

ką Moskiewską, obok Cmentarza Katolickiego.
(3—6) —6342—(10559)

I
5

c I
M agazyn  W y r o b ó w  Ż e la zn y ch  1 S*a- 

loYwych W . CłEYERA, przy ulicy Nowy Świat,
I f  w Domu Zarządu Wojskowego wprost Kopernika,

t  poleca:
Ł óżka żelazn e składane, angielskie, odznacza­

l i  jące się wielką trwałością i przystępną ceną oprócz 
M tych znajdują się zawsze na składzie w wielkim wy- 
g  borze i zapasie Łozka żelazn e z fabryki Min­
i i  tera  i sprzedają się takowe po cenach stałych fa- 
K  brycznych.
j |  (9— 10) —4982 -(8636)

Polecenia urządzenia lasów z rysowaniem k art i u łoże­
niem planów gospodarczych, oraz tłómaczenia z polskiego- 
niómieckiegOj francuzkiego i angielskiego ha ruskie, i prze­
ciwnie, również pisanie listów w tych językach przyjmuje 
się, na ulicy Elektoralnej w domu, pod N-rem 7 4 5 / 6 , Ńr 
miezkania 6, ' (3— s) —6,115—(1 0 ,4 2 1 )
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WHEELER’A I W IL M A
w Rowym-Yorku, Yr 625, Broadway,

Zalecają się p ro sto tą  budowy, trw ałości i bezhał-śliw ością  m echanizm u, są ja k  wiadomo najwięcej rozpo- 
wszechnione w zak ładach  i w domowych kó łkach , odznaczają się najw iększą taniością wśród w szystkich maszyn 
A m ery k ań sk ich  i żadne n»śl»d< w nctw o dorównać im nie m ^ ło .  vrla j , ; D

i  irrna W H E E L E R  I W IL SO N  dostarcza  d z ienn ie3 0 0  M aszyn do szycia, o t r ą c iw s z y  zatem  N iedzie­
lę i Święta, w k tó re  jak  wiadomo praca w A m eryce usta je , fab ry aa  ta  je s t  w stan ie  9 0 , 0 0 0  sztuk  rocznie do-
starczyć^eby uchronić się od nabycia m aszyn nieprawdziw ych A m erykańskich, opatrzonych fałszywym do złudzenia 
naśladow anym  znakiem  fabrycznym , kupujący winni żądać od sprzedającego, ażeby na  rac  1111,1 .  *

Prawdziwa Amerykańska Maszyna do szycia z fabryki 
IW heeler a i WVilsona w A owym-Worku, wyraźnie wypisane były.

G-eueialny Agent fabryki Wheeler’a i Wilson'a

ALEKSANDER FLATAU.
przy ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.— 6 ,2 2 9 —(10,4 1 5 )

W ielu lekarzy  w P aryżu  przepisuje takow ą dla przygo­
towania kąpieli pobudzających i roztwarzają­
cych. K ażda praw ie ap tek a  w Paryżu  posiada pudełko 
tej goli d la zas tąp ien ia  kąpieli alkalicznych żela­
znych, jodowych, siarczonych i m orskich. 
Słynny Ó r R aciborski w Paryżu  udzielił w raz z innymi n a j­
znakom itszym i lekarzam i chlubne zaświadczenie tej p repa- 
facji i zalecają  jako  silny czynnik therapeu tyczny  zewnę­
trzny w słabościach lym fatycznych i żółciowych; 
dla przyw rócenia energjl m uskulom  i nerwom. 
Skład  główny w P ary żu  na ulicy de la  Sorbonne, 4; w W a r­
szawie w Składach m aterjałów  aptecznych P P . Gallego 
1 Spiessa; w W ilnie w A ptece P. Chróścickiego.

(3 - 8) -r-5061 — (8335)

Mleko prosto od Krów i Śmietanka.
»  .  ■ • -  • „  • ; ________ i n  o n i  n r i o r 'v A rO godzinie 7 ej rano , o 2giej po południu, i o sej wieczór, 
dojenie. Zam ówienia m iesięczne przyjm ują się, ciągle. Z a ­
cząwszy od pół garnca M leka i Śm ietanki, a naw et Kw arty. 
Mleko może być odnoszone. — Nowolipie N r 2428, n a  2-m 
p iętrze lub u W łaścicielki domu. (3 — 3)— 6149— (1Q366)

Pierw sza w H raju Fabrykoiiiwia
maszynowego szruhowanego.

W yroby swoje ta k  z m ate ria łu  krajowego jak  zagrauicznego, 
sprzedaję  po cenach przystępnych a stałych, w Pałacu Blan* 
ka, obok R atusza. L. Ł  u  b  1 1 ś  » k  1.

(9— 10) — 5442— (6979)

Cl

S T R U V E ]
w Ogrodzie Sashlm,

w ó Y Z e S n ^ A  n ^ J  gazowych ta k  w buteiaacl, Jaa  i w syfonach, po cenach f W n y c h ^ S p r z e d a w a n e



—  VIII -

K ćgenerateur, now o sp ro w a­
d zo n a  W oda do p rzy w ró c en ia  s i ­
wym  w łosom  k o lo ru  p ie rw o tn eg o , 
d z ia ła ją c a  n ad zw y cza jn ie  p rę d k o , 
n ie  zo s taw ia  ż a d n y ch  p lam , z a p o ­
b ieg a  w y p a d a n iu  w zm acn ia jąc  i n a ­
d a ją c  lu s t r  i  m ięk k o ść  w łosom .

L otion H om eopathiques 
do nu d a m a  w łosom  k o lo ru  blond 
i złoto b lond

H u ile  de N o ix  d ’Acajou 
do wzoioi ni*-nia i p o ro stu  włosów

I A lcoolature, H au Doróe
Id o  czyszczen ia  i  w zm ocnien ia  

w łosów .
E au  de T o ile tte , Perfum y. P om ada i M ydło 

a la Y lang  Y la m ; 
o r* z  w ie lk i w ybór Perfum . Pom ad, O lejków , W ó d  i 
O ctów  T oaletow ych . Cremów) P u d ró w , M ydeł, 

Sachet F ik sa tu a ró w  i t .  p .. o tr/.v m « ł H an ae l
L E O N A R D A  K O W A L E W S K IE G O ,

Mr 445, K ra k .-P rz e d n i., w p ro s t  b. O dw achu , 
i tak o w e sp rz e d a ją  s*ę po ceni*1 b a rd z o  zn iżo n e j.

T a m ż e  n a d e sz ły  K A P E L U S Z E  O y lin d ry  c z a rn e , 
now ego fasonu . (2— 6) — « 3 4 o — (10566)

dtp& k W N ow em  M ieScie n a d  P ilic ą , p o s ia d a ją c e m  dw óch 
HpE!S§ L e k a rz y , A p te k ę , P o cz tę  i  d w a  K o ścio ły , j e s t  do 
H H  n a b y c ia  DOM  p a r te ro w y , sk ła d a ją c y  s ię  z  sześc iu  

P o k o jó w , K u ch n i, S p iż a rn i, P o k o ju  d la  lu d z i, 3ch  
P iw n ic , z  ró ż n y c h  Z ab u d o w ań  g o sp o d a rsk ic h , z  G ru n te m  o r ­
n y m , lub  b ez  teg o , z  Ł ą k a m i i O g ro d a m i: f ru k to w y m  i w a­
rzyw nym . O gólna  o b sz ern o ść  w ynosi d z ie s ia ty n  2 7 '; i  (m órg  
n o w o -p o lsk ich  p rz e sz ło  5 5 ) .—  W iad o m o ść  o ce n ie  k a ż d e g o  
c z a su  n a  m iejscu  pow ziąść  m ożna.
 ___________________ ((3— 3 ) _ _  — 5936 — (9790)

D la m iłujących w iejsk ie  spokojne u stron ie ,

Do wynajęcia lub Sprzedaży.
W  m ie jscu  o k i lk a  w io rs t  od  W a rsz a w y  o d leg łem , szczegó l­
n ie  d la  em ery tó w , z p o ło ż e n ia  sw ego p o d  k a ż d y m  w zględem  
d o g o d n em , w ybudow any  z o s ta ł  DO M  mowy, o c z t e r e c h  
o d  d z i e l n y c h  m i e s z k a n i a c h ,  z  o so b n em i k u c h n ia m i 
an g ie lsk ie m i i  do k a ż d e g o  z  n ich  m o że  b y ć  d o d a n y  g ru n t 
n a  o g ród  w ąrzy w n y .— W iad o m o ść  p rzy  u licy  D an iłow iczow - 
sk ie j, w sk le p ie  w yrobów  s re b rn y c h  L. N ast, p o d  N r 495a.

(2— 3) — 6,2 3 5 —  (10 .4 2 3 )

I H I l A  ó w l
p rz y  fa iL ilji ze s to łem , m eb lam i i  u s łu g ą , od Śgo M ic h a ła  
d o  w y n ajęc ia  p o d  N r  58 w R y n k u  S ta re g o  M ia sta .

(1— 3) — 6444— (10723)

L O K A L

P rz y  u licy  G ran iczn e j, N r  14 now y, w d om u  In s ty tu ­
tu  W ó d  M in e ra ln y c h , j e s t  do w yn» jącia : 

o d  1 go P a ź d z ie rn ik a  r- b.
S k lep  z oknem  w y staw o w em  i u rząd zen iem

gMzowem za  rs . 250 ro c z n ie .
P okój k a w a le rsk i o dw óch  o k n a c h  z  dogo d n em  

w chudem . W iadom ość n a  m iejscu  u  s t r ó ż a  dom u . 
(1 — 3) — 9,455 — 110,720)

sk ła d a ją c y  się  z 3ch  P o k o jó w  d u ż y c h  i  4go m niejszego , ® ° ' 
gącego  s łu ż y ć  za  k u c h n ię , je s t  do w y n a ję c ia  w raz  z  W ozo­
w nią , z a  cen ę  R s. 250 ro c z n ie , od lg o  P a ź d z ie rn ik a  1869, 
n a  isz e m  p ię trz e  od f ro n tu , p rzy  u licy  LeBzno pod  j j r  727- 
W iad o m o ść  w ty m ż e  L o k a lu . (1 — 5) — 644 9 — (1071*1----------------- -----------------------------  — V I —  Of    1 * " ' *  '
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D o w y n a jęc ia  k ażd eg o  czasu  p rzy  n licy  R y m arsk ie j, 

p o d  N r  47 ib , w p ro s t Z a rz ą d u  F in an só w :

A P A R T A I E N T  f
ca łego  l-g o  p ię tr a , sk ła d a ją c y  się  z 10 P o k o i, K u- ®  
ch n i z a n tre so lą , P iw nicy , D rw a ln i, z w sze lk iem iw y - (Ę)

®— godam i. W iad o m o ść  w h a n d lu  B raci L e s s e r ’ów.
(1 — — 6 ,4 5 8 — (10.7 21)

©0©®0®®©0®©©®®®®®0
L O K A L

do  n a jęc ia , sk ła d a ją c y  się  z  s c h  P oko jów  z P rzed p o k o jem  j 
K u c h n ią , n a  isz em  p ię tr z e  od fro n tu , p rz y  u licy  N iccaW  
p o d  N r 0l4g- ( 10), od  Śgo M ic h a ła , lu b  od k a ż d e g o  czas®’

(1 — 1) — 644 2 — (10719)

.SKLEP OBSZERNY
O D W Ó C H  O K N A C H  Z  P A K A M E R E M ,
, r z y  u licy  K ra k o w sk ie  P rz e d m i śc ie, w d o m u  p rz e ­
cho d n im  R o e s le ra  zw anym , p o d  N r  451 , do  w y n ajęc ia  
od  l go P a ź d z ie rn ik a  1869 r.

 ̂ W iad o m o ść  pow ziąść  m o żn a  n a  m iejscu  u  z a rz ą d z a ­
jąceg o  dom em  lu b  u  s tsó ż a  T o m a sza .

(3 3) — 6,314 — (10,523)

Z  pow odu w yjazdu  je s t  de  w y n a jęc ia  od  Ś-go M ich a ła

L O K A L ,
w  p a ła c u  K ra s iń s k ic h  n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu , o& 
f ro n tu  n a  2 iem  p ię trz e , w o ficyn ie  p raw e j, z ło żo n y  z 6 -ci® 
P o k o i, P rz e d p o k o ju  i  K u ch n i. O b e jrzeć  m o żn a  codzienn ie 
o d  godziny  9 ra n o  do 2 po  p o łu d n iu  i od  5 do 7 wieczo- 
rem . ( 3 — 5)____________________ — 6 ,3 3 2— ( 10,561)

P o trz e b n y  je s t  P L A C  n p a rk a n io n y , z d a tn y  n a  Skład 
d rzew a  d la  c ieś li, o ra z  L O K A L  sk ła d a ją c y  się  z dwóch 
lu b  trz e c h  Pokojów  i K u ch n i, w oko licy  u lic  S o lca , Mar* 
sz a łk o w sk ie j, lu b  w b lizk o śc i ty c h ż e . O soby p o s ia d a ją c e  ta ­
kow e do w y n ajęc ia , zech c ą  ła s k a w ie  zg ło s ić  s ię  z bliższe®* 
szczeg ó łam i do in te re s s a n ta  pod  N r 2 8 2 id  p rzy  u licy  D ° ' 
b re j ,  lu b  a d re s  swój zo s taw ić  w  H a n d lu  W go W inaw ers« 
nap rzec iw  K o śc io ła  Śgo K rz y ż a . (4 — 5) — 62 9 9  (1050*)

Z  pow odu in te re s só w  fam ilijnych  j e s t  do o d s tą p ie n ia  od 
lg o  P a ź d z ie rn ik a  r . b ,

Handel Wiktuałów,
p rz y  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, w d om u p o d  N r  1403

W iad o m o ść  n a  m iejscu .
__________ (2— 8 ) _______________  — 637 0 — (10606)

l^ima 23go b. m ., z a g in ą ł P IE S  z gatunk® 
W yżłów , b ia ły , z k a sz ta n o w a tt m i ła ta m i, 

W  Ł a sk a w y  Z n a la z c a  ra c z y  d a ć  zn 
do F a b ry k i  A . M a n n 'a , w H o te lu  P a ry zk im . 

0 — 1 ) ___________ — 6437 — (10716)

W zeszły  C z w artek  z g in ą ł z  H te in  Dre** 
deósk ieg o  p rzy  u licy  D ług ie j. P I E S E ^  
cza rn y  p o d p a la n y , z  ro d z a ju  P inczerów , 
z u szam i św ieżo zago jonem i po  obcięci®» 
z  ca łym  ogonem . N a  szy i m ia ł m sły  dzw o­
n e k  n a  czarn y m  p a sk u . K to  go odp ro w a­

dz i, ln b  d a  z n a ć  n a  lsz e  p ię tro , gdz ie  się  z n a jd u je , < trzy* 
m a n ag ro d ę ; n iep raw y  z a ś  p o sia d acz  p o c iąg n ię ty  zostan ie  
d o  o d p n w ie d z ń l m ści. ( 1— 3) — 6 4 4 5 — (10 7 18)

Do Wynajęcia,
Z a ra z  lu b  od  l-sz e g o  P a ź d z ie rn ik a  1869 r.

1) P rz y  u l cy N o w y Ś w ia t w dom u N r. 23 now y. C a łe i - s z e  
p ię tro  sam o w sob ie , w k o rp u s ie  od  f ro n tu , s k ła d a ją c e  s ię  
z  7 -m iu  P o k o i z Salonem , B a lk o n e m , K u c h n ią  a n g ie ls k ą  i 
w Szelkiem i dogodnośc iam i, z 2 -m a S ta jn ia m i i ty lu ż  W o zo ­
w n iam i, lu b  bez tych . 2 ) T fz y  P o k o je  z K u c h n ią  a n g ie l ­
s k ą , w o ficyn ie  n a  1-szem  p ię trze . 3 ) D w a P o k o je  z K u ­
c h n ią  an g ie lsk ą , n a  2 im  p ię trz e  w oficyn ie . 4 ) D w a P o ­
k o je  K a w a le rsk ie  n a  2 g iem  p ię trz e  od f ro n tu . W iadom ość 
n a  m ie jscu  u  W łaśc ic ie la . (3 ~ 3 )— 6 , 1 7 0 — ( i o ,8 7 i)

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W a rsz a w sk ie  ^ o . — Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ąj.


